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dlowe interesa Anglii niewiele na tem ucierpią, i

-^ Ł w ó w  d. 22. listopada.
(Wojna Anglii z Afganistanem. —  Ewentnalne 

Jej następstwa. — Interpelacje Grocholskiego i Fal­
ka. —  Pewnośd siebie Andrassego. — Wydanie 
drngiej części księgi czerwonej odroczone. — Z de- 
legaeyj wspólnych. — Gabinet Taafego ma byó 
pewnym, a de Pretis odpadł. —  Z Warszawy.)

Mamy tedy wojnę. Rozpoczęła się ona wczo­
raj, ale giełda londyńska przewidziała już ją by­
ła we wtorek. Konsole nagle w ten dzień spa­
dły szalenie, bo z 96’/,* na 95’/,. I tym razem 
przezorność bankierów angielskich uwieńczona 
została powodzeniem. W  48 godzin potem woj­
ska angielskie ruszyły z Dżamrodn, i zajęły przy 
wstępie do Kajberskiego wąwozn pierwszy fort 
afgański Kajan. Afgańczycy się cofnęli, i lichą 
forteczkę oddali bez walki. Pierwszy zatem try­
umf w tej poczynającej się wojnie odnieśli An­
glicy. Czy równie z tryumfem będą i dalej po­
stępowali, —  to jeszcze wielkie pytanie. Kto 
przypomni sobie reznltat pierwszej afgańskiej 
wojny (1838—1842) — kiedy to z 20.000 kor­
pusu angielskiego jeden tylko człowiek wrócił 
do Iudyj —  ten nia będzie zbyt pochopnym w 
przewidywaniu zwycięstw i trynmfów angiel­
skich. Wprawdzie przez te czterdzieści lat wiele 
się zmieniło.

Anglicy posiadają dzisiaj w Iudjach olbrzy­
mią sieć kolei żelaznych; aż do Peszaw&ru, pod 
samą niemal granicę Ąfganistann podwozić megą

jeżeli Moskwa rozszerzy swe posiadłości aż po 
północne stoki Bałkanów; okazało się nawet, że 
i Batum lepiej poświęcić, niż wojnę z Moskwą 
prowadzić. Anglia wzięła Cypr, wstawiła go do 
swego bilansu handlowego zamiast Batumu, roz­
szerzyła swą kupiecką protekcję nad Małą Azją 
i nietylko że uniknęła wojny, ale nawet zaro­
biła na kompromisie.

To samo może się i teraz powtórzyć, a na­
wet bodaj czy nie lepsze są teraz dla kompro­
misu warunki, aniżeli zeszłego roku. Wtedy 
prowokacja wojny spoczywała w ręku Anglii, a 
zatem mocarstwa najbogatszego na całej kuli 
ziemskiej. Dzisiaj zaś prowokacja spoczywa w 
ręku Moskwy, a więc w ręka nędzarza. W  bud­
żecie Anglii koszta zmobilizowania armii i floty 
nie zaważyły prawie wcale. Natomiast w bud­
żecie Moskwy, koszta nowej kampanii wywoła­
łyby kompletną ruinę. Dlatego to Moskwa nie­
wątpliwie po dwakroć namyślać się będzie, za­
nim się odważy na prowokację.

A  do kompromisu, jak powiedzieliśmy, droga 
jest otwarta. Beaconsfield w ostatniej swej mo 
wie na nczcie u lorda-majora zapowiedział u r e ­
g u l o w a n i e  północno-zachodniej granicy Indyj. 
Ministerjalne londyńskie dzienniki dodały do tego 
komentarz tej treści, iż Anglia powinna do 
swych indyjskich posiadłości przyłączyć K wettę i 
Dżellalabad; w ten bowiem sposób otrzyma pod 
względem strategicznym bezpieczną granicę. 
0 «ó ż  jeżeli na tem skończy się anglo-sfgańska 
kampania, natenczas Według wszelkiego prawdo-

wojska, amunicję i żywność kolejami; posiadają! podobieństwa nie da pochopu weale do starcia 
nadto i armię lepiej wyćwiczoną i nieporówna-j2 Moskwą.

Wniesiona przez p. Grocholskiego na posie- rzędowcy rozgłosili wyjście drugiej części księgi j zamacha Wiery Zazuliczównej, nietylko oboję-
i n  J s i o n o . i ;  _  j  c n  1_____________    +■ i n ł  r n ^ s i n g t i n  i  i n n h l i f t z n n ś c . i .  a l e  n i f t e h A Ć  k n  n i e m n  w s z e -dzenin delegacji przedlitawskiej z d, 20. bm. in- czerwonej, nawet ją poufnie już rozdawano i tyl- j tność publiczności, ale niechęć kn niema wszę

 ____ _ ___________ , _______ Ł  : _____ j _____n i n ’ Amin n m a k i io -  rrw .n n a w i.sin n  n n im y .m a it a io  n n interpelacja do ministra spraw zagranicznych o- ko delegacjom urzędownie jeszcze nie doręczono, 
piewa dosłownie: Co o niej pletli półarzędowcy, naturalnie pomi-

sJak to delegacjom z najwyższego miejsca nęliśmy; wszakże są jnż i inne jej rozbiory, na- 
zakomnmkowano, będzie teraz obowiązkiem c. k. [wet szczegółowe. Nowego w tych Aktach nic nie 
rządu, obstawać przy konsekwentnsm i wszech- m a; z czasów oblężenia Plewny niema ani je- 
stronnem wykonaniu traktatu berlińskiego, dnego dokumentu dyplomatycznego. Są jednak 
Tymczasem zaś, jak powszechnie słychać, Mo- inne, dowodzące, że Andrassy wiedział, iż okku- 
skwa domaga się od Turcji zawarcia trak-1 pacja Bośnii i Hercegowiny silny opór napotka, 
tata osobnego i tę nową tmowę stawia ja- Zwłoka w urzędowem rozdania tej części dra­
ko warunek swego ustąpienia z terrytorjum giej ma ztąd pochodzić, że Andrassy nznał je- 
tureckiego. Postępowanie takie byłoby wprost szcze za potrzebne uzupełnić ją notami i depe- 
sprzeczne z stypnlacjami traktatu berlińskiego, i szarai, odnoszącemi się dó rokowań z Portą wzgle* 

„Taksamo powszechną jejfe. wiadomość, snać dem zawarcia konwencji z Portą co d<y 'oSkrtpa- 
z wiarygodnych źródeł pochodząca, że do orga-[ cji Bośnii i Hercegowiny. ' ’ : .
nizującej się właśnie milicji l^nłgarskiej władze • ___________
moskiewskie wsuwają oficerów i żołnierzy mo - 1 Na posiedzenia delegacji przedlitawskiej z
skiewskich, i to w znacznej liczbie. I to postę- j d_ 2 0 . bm. załatwiono etat ministerstwa skarbu, 
powanie nadawałoby się do obejścia stypulacji i ( przyjęto rezolucję, żądającą zmniejszenia liczby 
traktatu berlińskiego, obowiązującej Moskwę do j nrzędników tegoż ministerstwa. Tegoż dnia 
wycofania w swoim czasie załogi moskiewskiej odbyła się pierwsza narada delegatów centra- 
z Bnłgaiji. Nie wchodząc nateraz w ocenienie ”  '  ~  ' '
traktatu berlińskiego i nie zapuszczając się w 
kwestję, czy i o ile traktatu tego wykonanie wy­
starczy do trwałego interesów ąnstro-węgierskich 
zawarowania : pozwalają sobie podpisani zapy­
tać: czy powyższe wiadomości zgodne są z fak­
tami i jakie jest w tym względzie zapatrywanie 
c. k. rządu?"

Jak piszą z Pesztu, utrzymują w kołach de-
legaeyjnych, że interpelacja wniesiona była za 
porozumieniem z Andrassym, gdyż właśnie przed 
odczytaniem jej Andrassy wyszedł z sali dele

listyoznych u p. Dumby (ob. pr. wcżor.), nastę­
pna miała miała się odbyć wczoraj. Narady n- 
chwalono zachować w tajemnicy. Godnem uwag 
jest, że jnż pięcia delegatów laby panów zło­
żyło swoje mandaty, a i niektórzy z powoływa­
nych na ich miejsce zastępców wymawiają się 
słabością od ndziałn w delegacjach. Centraliści 
tłumaczą to na swoją korzyść —  ale się podo-

dzie przebija; rozpuszczano najrozmaitsze o nim 
wieści, złodziejem go nawet zrobiono. W  bardzo 
czarnych barwach przedstawia mu się obecny 
stan Moskwy. M ówił: Cesarz jest chory, finanse 
kraju zrujnowane, wojna nieuchronna, całe spo­
łeczeństwo zgangrenowane nihilizmem. Powołają 
mnie do Petersburga, gdzie mam trudne objąć 
stanowisko w chwili gdy i zdrowie moje zrujno­
wane i radbym nieco nżyć wypoczynku. Te wy­
razy są energicznem i prawdziwem streszcze­
niem tego, co o stanie Moskwy ,d& się powie­
dzieć, jak różne od chełpliwej rodomontady dziea-

^ > i£ucli Ł adlowy i przemysłowy wzmaga eię 
u nas w sposób przewyższający wszelkie oczeki­
wania. Zamówienia towarów z Moskwy do osta­
tecznych nawet jej głębin, jak Tyflistt, Tasz­
kientu, są tak wielkie, że kraj nasz mógłby na 
polu przemysłowem produkować 10 Jazy tyle i 
odbyt miałby zapewnionym. Powstają wielkie 
fabryki, nowe zakłady przędzalni i tkalni ba­
wełny, wełny i lnu, fabryki szkła, stali, szyn, 
lokomotyw, a z mniejszych, przemysłu miejskiego 
się dotyczących, zacytować mogę obstainaea 
świeżo nadeszły 100.000 lamp, 40.000 parasoli, 
bez miary papierń listowego, obawia, rękawi­
czek. Zaledwie obstainnek wykonany zostanie, 
nadchodzą drngie, zawsze z żądaniem większej 
ilości. Do wykonania tego brak nam rąk, aoma-bno mylą. Centraliści chcieli drogą zebrań wybór- . t  

czych rozwinąć agitację antiokknpacyjną między 8ania te bowiem przyszły zapełnię mespodzie
ludnością, ale nie wszędzie to im się udało, 
zwłaszcza nie w okręgach przemysłowych i w Iz-

igacyjńej i już nie wrócił; albo też ma to być]bach handlowych, które spodziewają się powię
nie lepazą broń; z dzisiejszymi swemi działamij Inny jednak otworzyłby się horyzont, gdyby■ demonstracja wobec takzwanego ruchu hansne-fkszenia odbyta w zi
i karabinami mogliby wystąpić b e z  wahania do]Anglia zechciała wciebc do swych posiadłość:jrowskiego w Galicji. Nazajutrz inną, uzupełnia-[czasem handel anstro-węgierski w Rumunii 1 
walki z dziesigćkroć liczniejszą armią ale uzbro-^ały Afganistan. Natenczas nadgraniczna je j ! jącą interpelację wniósł p. Falk w delegacji wę-S Serbii upadł ogromnie; moskiewskie spółki okrę- 
joną tylko w te działa i karabiny, jakie posia- straż zetknęłaby się oko w oko ze strażą mo- * /„i, . . n  t w - —  j .  1 — »«.

ziemiach okknpacyjnych. Tym-

m°- > gierskiej (ob. pon. tel.) Dodamy do niej pogło jtowe i handlowe eały tam handel powali za-joną tylko
dał korpus angielski 
strony i Afgańczycy 
Ąfgańczyków z 1838 „
mii afgańskiej strzelała z łukóvv strzałami zą- pi^ do akdi. Atoli właśnie -utai ot.Ąorzyiacy się kilku ważnych punktów strategicznych w Do-[zostawiając tylko w zawieszenia fandnsz dyspo- 
prawionemi jadem; reszta dubeltówkami my- droga do kompromisu. Oceni szy sytuację, oba brnezy, zwłaszcza na wybrzeżu Czarnego morza. » lodnat 1 iiiJnn nAinraarinnriroii

Komisja delegacji węgierskiej dla spraw za- 
przyjęłajnż etat tegoż ministerstwa,

śliwskiemi
Dzisiaj Szyr Ali posiada działa Kruppa, 

karabiny Werndla i Berdana, kartaczownice, 0 - 
fleerów moskiewskich, a prawdopodobnie i całe

mocarstwa przyszłyby snadno do przekonania, Wniesione jnż nareszcie zostały zapowiada- 
ża walka w wąwozach afgańskich lub na płasko- • ne oddawna przedłożenia względem kredytów 
wzgó: za Palmiry, nietylko a’a każdego z nieb i okknpacyjnych na ten rok i na przyszły; szcze-

  _____________ , .  . będzie nieskończenie uciążliwą-i kosztowną, a le}gółów telegram nie podaje. Sprawdziło się, że r „_ _________________________
legiony ochotników moskiewskich zbrojne po-[nahto trwać będzie mogła latami, i w końca do |do przedłożeó nie dodano żadnych motywów ust-!jak komisja budżetowa delegacji przedlitawskiej, 
siadać będzie. Jeżeli więc armia angielska po- 5 pr°wadzić do rezultatu, który ani w dziesiątej pych; telegram nie powiada nawet, czy są jakie t. j. aby przed sankcjonowaniem uchwał dela- 

bardzo, to bodaj czy jeszcze nie więcej 1 części nie opłaci jej kosztów. Natomiast zgoda • * ...................

zycyjny; a jednak według półnrzędowych zape­
wnień miał i ten fandnsz być uchwalonym przed 
daniem wyjaśnień Andrassego. Komisja wojsko­
wa delegacji węgierskiej przyjęła etat minister­
stwa wojny, ale pod podobnem zastrzeżeniem,

stąpiła
postąpiła armia afgańska; dlatego wielkie jest [handlowa tak łatwa.  ̂ Stanąć np. na tem ętano- 
jeszcze pytanie, czy z samych tryumfów splotą j wisku, na którem się stało wtedy, gdy się na- 
Anglicy dzieją tej nowej afgańskiej wojny. | glę dostrzegło, że oddanie Batnmn i Bułgarji nie

pisemne do przedłożeó dodane. Obiega wiado 
mość, że Andrassy najpewniejszym jest swego, 
iż zdoła nawet oppozycjonistów przekonać, jako 
jego polityka jedynie odpowiadała interesom mo­
narchii . Ma on posiadać dokąmenta, któremi 

lityczny rezultat tej wojny. Właściwie dla nasisię teraz, ze 1 ltumeiia może bezkarnie do Mo-Mo wiedzie, że gdyby Anstrja nie była zajęła 
tyiko ten ostatni ma wagę Gdyby nie on, gdy-j twy należeć, i Merw i Herat i jeszcze coś mo-j Bośnii i Hercegowiny, to nisaidrAt-ku temu Łyły- 
by nie ta okoliczność, że wojna anglo afgińska że. nawet na taki komprón is prędzej przy-,by otrzymały: Serbia co do Bośnii a Czarnogóra 
doprowadzić może ewentualnie do wojny anglo- jstanie kupieetwo angielskie aniżeli na wojnę z ’ co (Jo Hercegowiuy. Toczyła się w tej sprawie
 ____u - *  4  ̂ -j., I t fcn nip ni pot a nikinnnipia^pi w nt-    : i ___4.:^  i r „

Większem zaś stokrotnie pytaniem jest po-[szkodzi wcale interesom angielskim, a dostrzeże
Właściwie dla n as się teraz, że i Rnmelia może hezk&rnie do Mo-

moskiewskiej. to zarówno nie interesowalibyśmy | Moskwą, to przecie nie ulega najmniejszej wąt 
się nią, jak nie interesujemy się n. p. gotującą; pliwości.

• 1 .1___ • _______________  :  *__ 1.̂ * a ^4 . ... li N 10 J1się obecnie wojną w innej części świata, w Afry­
ce, między Anglia a Dahomejem. Lecz właśnie 
wojna anglo-afganska posiada w sobie zarzewie 
konfliktu między dwoma europejskiemi mocar­
stwami, z których jedno jest naszym odwiecznym 
wrogiem, & drugie posiada handlowe interesa, 
biegnące równolegle do naszych interesów po­
litycznych.

Nie łudźmy się jednak i nie oddawajmy się 
zbyt różowym mrnr.eniom. Powinniśmy przecież 
korzystać z doświadczenia. Wojna moskiewsko- 
tnrecka posiadała bowiem także to samo zarze­
wie, bywały momenta, że zdawało się, iż jedna 
tylko pylinka, a szala się przeważy i Anglia 
zmierzy się z Moskwą, sam rząd angielski zda­
wał się już nieraz żywić przekonanie, że wojny 
nie umknie, a jednak czemże się wszystko skoń­
czyło? — kompromisem. Okazało się, że han-

Nie ładźray się tedy, abyśmy potem nie do­
znali zawodu. Raczej z akademickim spokojem 
badajmy rozwijające się przed nami kolejno ewo­
lucje polityczne, i sondujmy sytuację, zwłaszcza, 
że o ile ona 
mie przewroty, o tyle i niepospolite fiaska zro­
dzić może. Anglia, gotująca się połknąć całe mo­
carstwa w Azji, i granicę swą przytknąć do gra­
nicy Moskwy; Moskwa, usiłi ąca cały kontynent 
Europy ruszyć przeciw Anglii, Francję, Włochy

korespondencja między Niemcami, Anstiją, Mo­
skwą i Anglią, a z tych not dyplomatycznych 
ma wynikać, że nawet Anglia uważała stosnnki 
w Bośnii pod panowaniem Turków za niedające 
się nadal utrzymać. Beaconsfield jednak miał 

ne, i sondujmy sytuację, zwłaszcza, i być za nadaniem Bośnii samorządu pod gnber- 
zdaje się być brzemienną^ w olbrzy- wtórem chrześcianinem. Moskwa przystawała

£ ^  warunkiem, aby aż do przywró­
cenia niezbędnego spokoju okknpowały Bośnię i 
Hercegowinę wojska albo moskiewskie, albo 
serbskie i czarnogórskie, gdyż jak Gorczaków

wdopodobniejszem.

są rzeczy, które widzieć warto, ’  ale które także dm ćhrBośnia"rH er7egoSa,°nie będzie w znpel- 
okazać się mogą bańką mydlaną. Z góry tych ności upacyfikowane. Rokowania te miały się
wielkich projektów zrodzić się może mysz kom- toczyć w cz^ ie  między podróżą Ignatiewa” a że- 
promisarska 1 to bodaj czy aie jest najpia- braniem się kongresu berlińskiego i były wielką

gacyjnych uporządkowaną została sprawa 
ustawy wojskowej, która z końcem r. b. 
wygasa.

W  sprawie przedlitawskiego przesilenia ga­
binetowego nadchodzą z kół dworskich wiado­
mości, i e  utworzenie gabinetu Taaffego jest jnż 
tak jak pewnem. Cesarz myślał na serjo o u- 
tworzenin gabinetu de Pretisa, i p. de Pretis 
miał oświadczyć, że choćby nie został miuistrem 
parlamentarnym, zawsze jednak ministrem pozo­
stanie. Wtem wpadła mowa Hansnera, po któ­
rej ministrowie wydalili się z Izby posłów, nie 
czekając na głosowanie nad adresem. To ustą 
pienie i milczenie ministrów na mowę Hansne 
ra miało tak oburzyć cesarza, iż zarźnCił myśl 
utworzenia gabinetu de Pretisa.

Z Warszawy piszą do Czasu: „ Jenerał Tre­
pów, przejeżdżając z zagranicy do Petersburga, 
bawił kilka dni w Warszawie i przed znajomy­
mi, którzy go odwiedzili, wynurzał się z bole- 
snem usposobieniem o stosunkach petersburg- 
skich; mówił, że gdy w Warszawie w r. 1862 
zamach na jego życie był wykonanym, tyle do­
znał współczucia nietylko od bliższych inajo- 
mych, lecz i od całej publiczności, że pamiętnem 

przeszkodą w przyjściu kongresu do skutku. ; mu to zawsze zostanie, przechowuje też żywą ży- 
* Ciekawem jest, że jnż trzy dni tema póła- ezliwość dla kraju; przeciwnie w Petersburga po

wanie, jak się zdaje po wyczerpnięcin zapasów 
dawnych, sprowadzonych z zagranicy, przed 
spadnięciem naszej walnty i przed podniebie­
niem cła.u

Kradzieże w Moskwie.

SZKICE KAUKAZU.
( Z  t y c i a  A b c h a z ń w  i  S i w a n e t ó w )

przez
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).

— Za życzliwe wyrazy dzięki ci, rycerzu, — 
rzekła uprzejmie. — Chcę wierzyć w ich szcze­
rość... Nasze zwyczaje zakazuje niewieście zbyt 
długo rozmawiać z mężczyzny, zwłaszcza z nie­
znajomym, więc... żegnam cię, rycerzu!

— Jeszcze chwilę! — Osetyn do niej się 
rzucił. —  Czemu dotyczas druchny nie zaplotły 
ci włosów ?

Na to pytanie oczy Niny łzami zabiegły.
— I nie zaplotą 1 —  z głębokim smutkiem 

odrzekła tak cicho, jakby na własną myśl odpo­
wiadała. —  Nigdy nie zaplotą!...

—  Nigdy? O, nie dziewczę!... Słuchaj mnie, 
słuchaj!... Zła ci nie życzę, chcę żebyś była przy 
mnie szczęśliwą, chcę mieć ciebie w niej sakli... 
Pozwól, niech waszym zwyczajem jako narze­
czony zarzucę burkę na twoje ramiona, i tak do 
aułu wprowadzę!... Dziewczę, milczysz? Po­
wiedz, może sądzisz, żem biedny ?

Innego przypuszczenia nie mógł uczynić. Je­
go zdaniem, kobieta mogła się tylko na dostatki 
oglądać, wszystkie zaś inne uczucia, o których — 
mówiąc nawiasem, Osetyn miał nader słabe wy 
obrażenie, —  musiały być jej obce. Zwłaszcza, 
nie sądził, aby sympatja mogła tu w grę wcho­
dzić, bo nigdy o tem nie słyszał. Według niego, 
mężczyzna potrzebował czuć pewien pociąg do 
wybranej na żonę kobiety, ale ta zupełnie prze­
cież mogła się obejść bez tego uczucia.

Postanowił więc Ninę bogactwy swemi olśnić.
—  Za temi górami, — zaczął, wskazując rę­

ką na północ, —  leży kraj bogaty, płaszczyzna

tak wielka, że orlim wzrokiem nie dojrzeć jej 
końca; płyną tam rzeki, pełne ryb przeróżnych, 
złocą się pola kukurudzą słodką, bujną trawą 
zielenią się łąki,.. Raj to, nie ziemia!... A  mie­
szkają tam Osetyni, naród silny na ciele i na 
radzie mądry. W rogów oni nie znają, bo dym 
fajki, co starszyzna przy stosie obradowym pali, 
nigdy się po ziemi nie ściele, więc też oni nigdy 
na sąsiadów nie dobywają oręża, jeśli zaś który 
z ościennych narodów w szyku bojowym do 
Osetji zawita, natenczas już nigdy dymu ze swe­
go komina widzieć nie będzie. Wiedzą o tem 
wszyscy, i nikt się nie waży przestąpić grani­
cy... Od niepamiętnych czasów w naszym kraju 
wojny nie było, i białogłowy w słodkim o sie­
bie spokoju, bez trwogi przed napastnikiem ho­
dują swe niemowlęta. To lepiej jak u was, gdzie 
niewiasta dziś wolna, jutro może się wroga stać 
łupem!...

Zamilkł, i badając, jakie sprawił wrażenie, 
przypatrywał się Ninie, która już wcale bez stra­
chu patrzała mu w oczy. Twarz jej zwolna po­
krywała się rumieńcem niecierpliwości. Rumieniec 
ten Usłan widocznie wytłumaczył w sposób dla 
siebie korzystny, bo z wielką pewnością i dumą 
tak prawił dalej:

— Moja obora największa w aule; tłustych 
baranów, pokrytych długą szerścią i owiec mle­
cznych mam tyle, że zliczyć nie można. Będzjesz 
miała przędziwa najmniej na trzy lata, a masła 
i smacznych k a j m a k ó w  *) tyle w sakli mej 
znajdziesz, że nic ci nie powiem, jeśli odrazu 
spożyjesz połowę. Mój komin do wędzenia mięsa 
tak wielki, że cztery bawoły jak cztery muchy 
w nim się schowają, a kukurudzy na placki mam 
całą górę.,. Wreszcie, mogę cię zapewnić, że ka­
żdej doby będę pamiętał, iż żoną mi jesteś... Le­
pszego nie znajdziesz!...

Z ironicznym uśmiechem na bladych ustach 
Nina wysłuchała długiej tej mowy. W  tej chwili

W  wychodzącym w Petersburga Butskim 
M iru, ogłosił M. Terentiew bardzo zajmujący 
artykuł o kradzieżach własności skarbowej w  
Moskwie. Jestto straszny obraz zgnilizny i de­
moralizacji, przejmującej całe pafistwo, które ma 
Arogancję stawać na czele misyj kulturnych 
i cywilizacyjnych. Artykuł ten dąje do poznania 
całą toń karrnpcji społeczeństwa moskiewskiego. 
Jakże mosi tam w świętej „Rossji* wyglądać 
rzeczywiście, jeżeli rodowity Moskal, tak gorzki 
sąd Wydaje o swoich rodakach. Niemiecka Pet erb. 
Ztg. powtórzyła ten artykuł w wyciąga jak 
następuje:

Na wstępie zastanawia się autor nad nowo- 
zaprowadzonym w Moskwie tytułem: „Złodziej 
koronny*, . i oświadcza, że to przecież wszystko I 
jedno, \ftzy ktoś okradł płachtę bielizny, lab ze- 
gftrek, Bob wystawił fałszowany racbtńr. i; za 
stawę furażu niedostawioaego. Złodziej jest zło* 
dziejem bez. względu na tytnły upiększające. Je­
żeli się rzeczy nie nazywa po właściwem- na­
zwisko, natenczas przyjdzie się do tego, co a- 
dwokat Urusów, który, broniąc jakiegoś mar­
szałka szlachty, obwinionego o kradzież kasy 
sierocińskiej, zapewnił sędziów, że jego klient 
nie okradł, ale „tylko samemu sobie dał zapo­
mogę*. W  takim razie istotnie każdy złodziej 
jest niewinny, który w chęci pomoienia sobie 
okrada swojego bliźniego, lub wszystkich swoich 
bliźnich, tj. koronę.

Złodzieje koronni nie robią sobie żadnego 
skrupułu, argumentując, że właściwie nikt nie 
cierpi osobiście, i jeżeli szkodę rozdzieli się na 
ogół, natenczas na jednego wypada nitka, a z 
nitek tych nagi może sobie sprawić koszulę. Je­
żeli jaż każdy po nitce miałby się składać na 
złodzieja, to mniema p. Terentiew, byłoby rze­
czą stosowniejszą, kręcić z tych nitek sznurki i 
odpowiednio je  nżywać, a w takim razie liczba

ł] K a j  m a k  —  śmietana, zgęszczona w pęcherzach 
do twardości świeżego zera.

zapomniała nawet o swojem nieszczęściu,, o go­
ryczy zawiedzionej miłości, nie pomyślała, że 
i on przecież może tak cierpieć jak ona, i nie 
miała litości dla niego. Co prawda, był on jej 
śmieszny, i tak rzeczywiście z swą pewnością 
i dumą wyglądał; był śmieszny najprzód dlatego, 
że miłość i szczęście inaczej niż ona pojmował, 
a następnie i głównie z powodu, że go nie Ko­
chała. Ale czyż to powód do złośliwości? Do­
wiedziawszy się, że Uslan ją kocha, Nina odrazu 
bać się go przestała, poczuła nawet w sobie 
wielką nad nim przewagę, i nie mogła mu tego 
darować, że ją z początku przestraszał, — jak 
gdyby pn w tem cokolwiek zawinił! Była zło­
śliwą, bo nią bezkarnie być mogła.

—  Zaiste! —  zawołała ironicznie. — Lep­
szego męża nie znajdę... A bo też tak doskona­
łego. nie jestem warta, a zatem...

Cofnęła się i aż do zieir.i oddała mu ukłon.
— Co zatem? — chmurnie zapytał Osetyn.

Prząść strasznie nie lubię, a inasła i kaj-
maków nie jadam wcale. Ustępuję więc miejsca 
godniejszej, nie śmiem przyjąć zaszczytu...

I znów odchodząc skbniła się ironicznie. 
Usłan zastąpił jej drogę.

—  Alboż ja o to cię pjtam ? — groźnie za­
wołał. -  Na chwilę zapomiiałem, żem rycerz i 
z długowłosą mnie nie wyoada w długie wda­
wać sję rozhowory. Dobrseś rzekła, robię ci 
zaszczyt i jużciż, że nie mam potrzeby upraszać, 
abyś go przyjąć raczyła 1... tto cię pyta o zdanie 
i zkąd je mieć możesz?

Odstąpił, z góry groźne na nią popatrzył i 
cicho, szkaradnie, się zaśmał. Potem chmurny 
nachylił się do jej twarzy i zatopił w niej wzrok 
dzikiej namiętności pełen i srogiego gniewu. Mil­
czał długo i ciężko oddychił przez rozdęte noz­
drza, a potem przez zęby vycedził sycząco:

—  Nie chcesz wejść d» mej sakli?... A masz- 
że siłę, aby chcieć lub nii chcieć?... Jak mnie 
zmusisz szanować twą wolę?.,. Nierozsądna!... 
Patrzaj! Oto mój rumak szybkonogl stoi; mogę

cię porwać i umknąć tak prędko, że zanim zdo­
łasz wydać krzyk o pomoc już dziesięć grzbie­
tów górskich przesadzę. I cóż mnie twoje chęci!... 
Ale nie bój się, ja cię nie wykradnę... ja cię 
wśród białego dnia, z tłumu twoich krewnych 
jak pokorną owcę wywiodę... Pamiętaj, to ci 
Usłan mówi'

Zamilkł, złowieszczo się śmiejąc. Zgrzytnął 
zębami i już ani słowa nie mówiąc, skoczył do 
konia. Wichrem popędził i znikł tak szybko jak 
się pojawił, strach tylko śmiertelny i zgrozę zo­
stawiwszy za sobą. Objęta tym strachem, niema 
i przygnębiona Nina, długo bez myśli stała na 
miejscu, a potem zupełnie złamana chwiejnie się 
do domu powlokła.

Usłan tymczasem w gniewie szalonym pędził 
po górach. Burza ustala, nad śpiącą Swanecją 
spadła noc głęboka; z pogodnego nieba srebrzy­
ste promienie sypał księżyc blady, oświecając 
zamglony, smutny i jakby burzą znękauy krajo­
braz. Wśród ciszy posępnej jeno kopyta usła- 
nowego konia dzwoniły...

Czas leciał szybko, na zachodzie, jedna po 
drugiej, zapadały gwiazdy, a księżyc nieco z boku 
biegł im na przełaj, jak pasterz, gdy spieszy ze­
brać rozpierzchłe swe stado. Ciemny i wilgotny 
płaszcz nocy opadł jeszcze niżej, zsunął się z szczy­
tów górskich, jeno gdzieś ra załamach poszarpane 
zostawiając szmaty; ciężkiemi fałdami otulił do­
linę i leżał tak długo, aż lodowe szczyty purpu­
rowym opromieniły się blaskiem; wtedy począł 
rwać się na części, obnażając tu skałę, tam drzew 
grupę, ówdzie basztę jakiegoś zamczyska, począł 
we wszystkie zakątki się chowac i w głębokie 
umykać wąwozy. Płochliwa noc co prędzej przed 
jutrzenką pierzchała.

Gdzieś w głębi lasu, myśliwskie odezwały 
się rogi.

Usłan wstrzymał spienionego konia i oczyma 
powiódł dokoła. Był jnż daleko od swaneckiego 
aułu, w lesistych Karabasu górach, które pół­
nocną swą stroną przypierają do głównego kau-

kazkich gór grzbietu, a ciągnąc się ku południowi 
dzielą Abchazję od Swanecji. Tu, pośród gór 
Karabasu, wije się wąwóz, a nim na północ 
droga do Osetji, a na południe w dolinę Rionu ; 
droga ta, jako jedynie dogodna, służy zarówno i 
Abchazom i Swanetom i Osetynom, gdy na po­
łudnie z towarami jadą.

Usłan zlazł z konia i zagłębił się w mroczną 
kotlinę, co się niedaleko znalazła. Tam spętał 
konia i wpędził go w wysokie zarośle, a sam na 
olbrzymie wdrapawszy się drzewo, zmęczony po­
łożył się na szerokim konarze jakby na łożu 
dogodnem i drzemać jednem okiem począł, wów­
czas gdy drugie wytężył w tę stronę, zkąd co­
raz głośniej dolatywały go krzyki myśliwych i 
gończych psów ujadanie.

Przezorność nakazywała mu zbadać kto w 
owych lasach poluje, bo na Kaukazie, gdzie 
każdy sporo ma wrogów i między swoimi i po­
śród obcych, snadno można w podróży na nie­
bezpieczną natrafić przygodę i nieostrożność ży­
ciem przypłacić. Bacznie się tedy przysłuchiwał 
dolatującym go dźwiękom, a wzrokiem całą oko­
licę śledził skwapliwie. Widocznie myśliwych 
było bardzo wiele, skoro zaniedbywali mnóstwa 
zwyczajnych ostrożności i tak wielkim hałasem 
nie bali się zwrócić na siebie uwagi. Obecność 
psów wskazywała, że łowami się bawi jakiś 
możny książę, bo zwykły góral tylko siekiery 
lub lancy do zabijania zwierzyny używa, i nie 
goni ją konno, lecz po gałęziach do niej się 
skrada.

Śledził nie długo. Z pobliskiego lasu wym­
knęło się na polanę kilka rogaczy, a za niemi 
psy ujadając pędziły i cały tłum konnych Swa- 
nelów sadzi! z kopyta. Wkrótce zwierzyna była 
dognana i ubita niedaleko drzewa, na którem 
Usłan się skrywał; Swaneci poczęli ją dzielić na 
części, które natychmiast przywiązywali do sio­
deł, a potem, wnętrznościami psów nakarmiwszy, 
znowu skryli się w lesie.

(C, d. n.)



ludzi dybiących na cudzą własność szybkoby się 
zmniejszyła. Powiadają, że pojęcie i wyobraże­
nie o własności skarbowej wykształciło się u 
nas historycznie. Wojewodowie żywili się ze sta­
rostw, zrujnowanym gwardzistom przybocznym 
nadawano pałki armijne, aby się podszyć mogli. 
Nabywano kolosalne majątki tym sposobem, a 
w rodzinach żyła tradycja, jakim sposobem ło­
wić złote ryby w mętnej wodzie.

Prawda, że od czasów wojewodów upłynęło 
dużo wody, ale sukcesorowie ich stali się sami 
ptakami drapieżnemi, i wszystko idzie po da­
wnemu. Rośnie nowa generacja, którą przypu­
szczono w pobliże kas żelaznych, a kasy pękły. 
Powierzono jej liwernnki dla armii, i ta znękana 
wyprawą, otrzymuje zgniłe i spleśniałe zapasy.

najczęściej talerza rosołu. Hu zaś intendantów 
kradło, tego nie obliczyłby nigdy.

W  Oddesie pracuje nad tern eała komisja, 
a na Kaukazie pociągnięto do śledztwa takie 
około 60 sztuk intendantów. Pakowano kamie­
nie do siana. Prowiant —  suchary gniły tak, 
że ani śladu nie pozostało. Zabierane zapasy 
tureckie figurowały w rachunkach jako kupione. 
Od mieszkańców w prowincjach zajętych ścią­
gano dziesięcinę na własny rachunek przy po­
mocy policjantów tureckich. Nielepiej działo się 
na Bałkanach. Nazwa „urzędnik inteudancki' 
stała się hańbiąeą, a mimo to mnóstwo lndzi 
pcha się do tych posad. Zdaniem Terentjewa 
należało każdego zgładzającego się do nich no­
tować jako takiego, który nigdy i nigdzie pod

Członkowie tej generacji otrzymały pułki i złoi żadnemi warunkami, jak długo żyje, nie powi­
ną ich utrzymanie i posyłają złoto do domu. nieu dostać żadnego urzędu.
Szpieg obozowy zamiast złota podle zarobionego Właściwiej byłoby dobrym oficerom fronto- 
otrzymuje bumagi, i z zemsty przynosi fałszywe wy® powierzyć tę słnżbę, i co trzy lata zmie- 
wiadomości, wprowadzając tym sposobem wojsko niać ich. Odpowiedzialność dostawy powinna
w położenie przykre bez wyjścia. Mieszkańcy 
miejscowi nie chcą wchodzić w żadne stosunki 
s wojskiem, które nie płaci gotówką.

Z braku dowozu żołnierze cierpią niedosta­
tek. Zkąd to ?  Wszak w naszych uniwersyte­
tach, akademiach, liceach, szkołach kadeckich 
nie uczą kraść ? A jednak rzuć w Moskwie ka­
mieniem, to trafisz łotra. Marszałkowie szlachty 
kradną pieniądze sierocińskie; tajni radcy kra­
dną własność rządową; leśniczowie sprzedają la­
sy kazionne, a dla zatarcia śladów palą je. Sę­
dziowie pokoju kradną pieniądze spadkowe i u- 
mykają za granicę. Szefowie obejmują dostawy 
we własnym zakresie; profesorowie uciskają egza- 
minandów, aby wyłudzić łapówki; intendenci, ka- 
sjerowie, rachmistrze, urzędnicy cłowi, przeoro­
wie klasztorów —  wszystko to kradnie. Nie 
„zgniły zachód', nie „przewrotne idee', ale dła­
wią nas właśni złodzieje i wampiry. Kontrola

trwać nawet po otrzymanem absolutorjum. Na­
jem  nieszczęściem jest właściwie to, że nie 

mamy opinii publicznej, któraby piętnowała ka­
żdego krwiożercę, i stawiała go na pręgierza.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie 21. listopada. Przewodniczący 

prezydent miasta, dr Jasiński. Obecnyeh radnych 62 
Przewodniczący zagaja posiedzenie następują 

eemi słowy:
„Odprowadziliśmy do grobn zwłoki kolegi na­

szego, dr. Juliusza Kolischera. Przez lat kilkana­
ście był on członkiem Rady i gorliwy brał ndział 
w jej pracach. Zacność charaktern jego i wielka 
prawość były ogólnie znane i zjednały mu powsze­
chną cześć, którą i panowie podzielacie przez po­
wstanie. Cześć jego pamięci 1"

. , . . . .  i W dalszym ciągn rozprawy w kwestji czy
me wystarcza trzeba jawności, a dla ułatwienia' łZeBenia mlait r0Ep0CZętej na wtorkowe® posie- 
takowej trzeba zmiany ustaw o oszczerstwie i dzeniUi przemawiają jeszcze radny Dąbrowski i dr. 
dyffamacji, które chronią każdego złodzieja,i10 Czyżewicz. Pierwszy popiera swój wniosek aby 
szasta, wymagając do dowodu pisemnjrch doku- i na rok 1879 objęła we wła8n% admłQlBtra'
mentów., Któryż złodziej wyda sobie świadectwo, ■ eję czyszczenie miasta, oraz domów prywatnyeh, 
że ukradł r za odpowiednią opłatą ze strony właścicieli real-

Kto służył w ostatniej wojnie na Kauk* ie, ności; drogi, imieniem sekcji IV. przystępnje do 
ten wie, że jen. Heiman zgromił pewnego dnis wniosku rad. Dąbrowskiego, 
podpułkownika Szelkownikowa za nieporządki r  Sprawozdawca w długiem przemówieniu, od
intendanturze, grożąc mu sądem. Za cztery dni piera zarznty przeciwników, wykaznje te doświadczę 
umarł Heiman na tyfus, a Szelkowników objął niem jat sprawdzono, it miasto przy własnej admini 
po nim kilka urzędów, i z jego winy pod Erze- stracji nierównie gorząj obsługiwane było pod 
rumem zginęła z głodu i tyfusu cała dywizja względem czyszczenia nlic i placów aniżeli w ciągn 
nasza, ponieważ wynajęty oddział juczny został przedsiębiorstwa prywatnego, przedstawia brak od- 
odesłany do domu, opłaciwszy się komendantowi, powiednich utensyljów i niemożność sprawienia ich 

Żołnierze musieli się żywić niemielonem ży- w tak krótkim czasie, oraz trndności połączone z 
tern, a byli to żołnierze dzielni, każdy wart za obowiązkiem otrzymywania stale dwudziesta par 
tysiąe. Podobne rzeczy opowiadają o komendach własnych koni — i z tyeh powodów zaleca przy- 
jacznych przy armii, tak zwanej Riońskiej (jen. '?cie wnioków sekcji HI.
Ogłobzio). Naczalstwo wziąwszy pieniądze, od W głosowania przyjęto znaczną większością
prawiło większą część „czernowodarów*. wniosek rad. Dąbrowskiego, a mianowicie:

Gdy zjechać jenerał na inspekcję, to jeden a) Gmina obejmuje na rok jeden we własną
oddział takowych oprowadzany na około pagór- administrację czyszczenie miasta, począwszy od 1 
ka reprezentował po kolei wszystkie oiddziały, stycznia 1879.
podobnie jak w teatrze. Dochodzenia wykazały, ") PrsyJmnJe na siebie wywożenie śmieci z 
że komendanci Kozaków i pułków milicyjnych domów prywatnych.
największe samy przesyłali z obozów do domu. °) “ a wyw&*kę tę właściciele realności zwra- 
Na furażu jak wiadomo, największe zarobki, to ca  ̂ hędą miastu koszt poniesiony, 
też konie karmiono zieloną paszą, a pieniądz' Magistrat objawić ma zdanie, ezy uchwała ta
chowano. Konie słabły. Służba podjazdowa była da wprowadzić w wykonanie już od Nowego
zła, i anp<* była wystawiona na niebezpieczeń- , ®oku 1879.
8twa I Z powodu licznych spraw stojąoych na po*

yej. Najmiększą zarazą były pułki mdicjjur --------------
jazdy. Ńominainie liczyły 600 ludzi i tyleż pif . . .
niędzy wydawano na furaż, a w rzeczywistości, KrOPlka fil IG! StOW a I Zami6|SC0Wa,

rzecz Aonnliw-, '  ’

Lwów dnia 22. listopada.
było i . p. 39 ludzi czynnych. I rzecz osobliw -, 
sza, ile razy była mowa o złodziejach tego ro-, 
dzaju, to zawsze łączono ich nazwiska z nazwi-, 
skami ich wysokich protektorów, z którymi * Rozprawa pnbliczna trzech osób, które oddane 
mieli się dzielić. , zostały z powoda zajść sobotnich sekcji HI. odbę-

Mamże wspomnieć o pełnomocnikach Czer- dz*e w sądzie powiatowym jutro o godzinie 
wonego krzyża, którzy ze swoimi przyjaciółmi 9- 8 raQa<
Wśród orgij spijali i spożywali wszystko, CO * Otrzymaliśmy następnjące sprawozdanie le- 
było przeznaczone dla chorych, a ci nie mieli karskie: Tomasz Chołodecki lat 66, djetarjnsz przy

magistracie, został w łnm 16. bm. raniony pała­
szem dwa razy w głowę, po otrzymaniu przedtem 
kilka razów płazowyeh w plecy. Badanie chorego 
po przywiezienia do tomu, przedstęwzięte w pół 
godziny po zranienin wykazało :

1. Ranę ciętą na ookn prawym głowy, koniec 
przednio-górny rany jest oddalony o 3 cmt. od 
szwn strzałkowego, djlny i tylny zaś koniec o 2 
cmt. od ncha prawego rana na 6 cmt. dłnga, mo 
cno krwawiąca o brzegach rozstających się w środ­
ka o 1 cmt ostro ei$yeh, sięga przez wszystkie 
części miękkie aż do kości.

2. Ranę tej samej natury na bokn lewym gło­
wy. Pierwsza rana zadana była z tyłn pałaszem 
ostrym, w postawie stojącej chorego, przez kape­
lusz filcowy (w kujelnszn tym bowiem, znajdnjo 
się przecięeie liniowe równe w miejscu odpowiednim 
tejże ranie). Ranę dragą na bokn lewym, otrzymał 
chory bez kapelnsia, gdyż w tymże niema odpo 
wiedniego przecięcie, a jak chory sobie przypomina 
po npadnięcin na siemię. Z powodn wielkiego n 
pływn krwi, z powoda, iż pierwsze cięcie, pomimo 
iż nie odebrało chdremn przytomności, powaliło go 
jednak na ziemię uwzględniwszy zarazem kilka 
razów płazowych jo plecach i głowie, wypada n- 
ważać obrażenie to za ciężkie, wymagające naj­
mniej trzech tygodni leczenia.

P. Chołodecki mieszka w nlicy Teatyfiskiej nr. 
19 na dole naprzeciwko koszar policyjnych, a za­
tem mógł nawet być znany policjantom osobiście. 
Leżącego zaś na ziemi ciąć pałaszem, to o tern 
jnż inatrnkcja policyjna wcale nic nie wspomina.

* Gazeta Lipowska donosi, że osobna komisja 
wyznaczona przofTc. k. namiestnictwo, rozpoczęła 
jeszcze we wtorek ścisłe dochodzenie w sprawie 
zajść sobotnich, celem zbadania całego przebiegu 
interwencji podrzędnych organów bezpieczeństwa.

Podany wczoraj wypadek p. Jorkascha na 
Chorążczyżnie tyczy się nie jego ale innej osoby.

* In aeternam rei mem riam powtarzamy „N a- 
d e s ł a n e ' ,  które umieszcza Ozas: Dziesiątek jat 
walczyliśmy z wszystkimi, którzy prenumerowali 
Gazetę Lwowską, w nadziei, że dziennikarstwo 
niezawisłe lwowskie ozdrowieje, że stanie się wyra­
zem poważnej opinii pnblicznej. Wyznajemy, że­
śmy byli w błędzie, zwróciliśmy nr. 261 i 266 
Gazety Narodowej przekonawszy się, że nadzieje 
nasze zawiodły, z prośbą by nam jej odtąd nie 
przysyłano, i zaprenumerowaliśmy Gazetę Lwowską.

Oby wieln poszło za naszym przykładem!
Sokal 18. listopada 1878 r.

Stanisław Polanowski, Józef Jędrzrjowicz, 
Aleksander Obertyński."

Podczas ostatniej sesji sejmowej, do krakow­
skiego klnbn Stańczyków weszli pp. Stanisław Po- 
lanowski, Emil Torosiewicz i Apolinary Jaworski. 
Pierwszy z nich, pan Stanisław Polanowski, dawniej 
najzaciętszy stronnik koterji mamelnckiej, został 
wybrany wiceprezesem klnbn stańczyków. Otóż obe­
cnie zaczął pan Stanisław Polauowi i w swojej 
okolicy agitować, ażeby nie prennmerowano Gaze­
ty Narodowy. I nzyskał dla tej myśli dwóch I

Tymczasem pan Stanisław Polanowski od lat 
sześcin nie prennmerował i nie prennmernje obecnie 
Gazety Narodowej. Była te więc z jego strony 
demonstracja symulowana, aby innych pociągnąć 
za sobą! A  jeden z nich pan Obertyński dopiero 
od miesiąca był prennmerantem Gazety Narodowej. 
Zresztą nikt nic nie może mieć przeciwko prenn- 
merowanin lnb nieprennmerowanin tego Inb owego 
dziennika, a stronnicza agitacja przeciw prenume­
rowania jakiego pisma z powodn politycznych jego 
zapatrywań, jeszcze nigdy żadnemn wydawnictwa 
pisma nie zaszko&piła, bo zwykle agitacja wywo­
łuje kontragitaoję w tych samych kołach, w któ­
rych rozpoczęto agitację. Gazeta Narodowa do­
świadczyła jnż tego kilkakroć i wyszło to na ko­
rzyść wydawnictwn jej. Jeśli ktoś nie chce wie­
dzieć, co robi, pisze i myśli obóz przeciwny stron­
nictwa, do ktorego on należy, to tern dowodzi je­
dynie, jaki stopień jest jego politycznego wykształ­
cenia. Ale jeżeli Polak przestając prenumerować 
dziennik polski niezawisły, nie odpowiadający jego 
kiernnkowi, nie prennmernje innego dzieanika nie­
zawisłego polskiego, lecz c. k. urzędową Gazetę 
Lwowską i to jeszcze pnblicznie ogłasza, to jnż

świadczy nie tylko o stopnia wykształcenia polity­
cznego, ale o nsposobienin jego moralnem.

* W „Gwiaździe mają w niedzielę dnia 24. 
bm. amatorowie odegrać „Most zerwany' i „Przed 
śniadaniem'. Pomiędzy aktami prodnkować się bę­
dą chóry męzkie.

W teatrze ruskim przedstawiony będzie w 
niedzielę pod dyrekcją panny T. Romanowiczówny 
obraz dramatyczny ze śpiewami i tańcami p. t. 
„Powstanie w Hercegowinie.'

* Czas pisząs o telegramie wysłanym przez p. 
Wolskiego z powodn biesiady na cześć p. Hznsne- 
ra odbytej, a w którym p. W. twoje i towarzyszy 
postępowanie porównywa z działaniem młodzieńca 
rzymskiego, który wbrew zakazowi ojca potykając 
się z wrogiem, przyczynił się do stanowczego zwy- 
cięztwa i za to został wynagrodzony, dodaje od 
siebie: „O ile wiadomo młodym tym Rzymianinem 
był Manilins Torąnatns Capitolinns, który słnżąo 
pod własnym ojcem w wojnie z Latynami i dzia­
łając na własną rękę bez pozwolenia dowódccy, 
odni 1 zwycięztwo. Czego jednak p. Wolski zapo­
mniał dodać, to my nznpetniainy, że wprawdzie za 
zwycięztwo wynagrodzony, lecz następnie za nie- 
posłnszeństwo i wyłamywanie się z pod rozkazów 
na śmierć przez własnego ojca skazany został.'

Torąnatns został wynagrodzony i nkarany ró­
wnocześnie. Tak opowiada w istocie historja. Wy- 
nagrodzony został za zwycięztwo, nkarany za nie­
subordynację. Wszystko to prawda, ale z p. Wol­
skim powtórzyć się ten tam fakt nie może. Uczony 
Ozas powinien wiedzieć, że w dziejach są analogie, 
kongrnencji jedna1 nie ma. P. Wolski i spółka 
wynagrodzeni jnż zostali, kary się nie obawiają. 
Bo któż ich nkarze, gdy nie masz ani ojca ani 
wodza. Delegacja dawno jnż przestała być wodzem, 
ojcem nigdy nie była. Dorosłe i pełnoletnie dzieci 
nie nstraszą się gróźb macochy, tak jak nie zlękną 
się owych przejezdnych z Warszawy, którzy zgła- 
nzają się z opowieś ią o wielkiem gaudium Mo­
skali na Różanaej nlicy, ile razy tylko we Lwowie 
coś się stanie. Z grodu Syreny, snać syrenie tylko 
głosy dolatnją do Krakowa.

* Namiestnictwo reskryptem z dnia 15 wrze­
śnia zatwierdziło statnt nowego Stowarzyszenia 
bratniej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
we Lwowie. Celem nkonstytnowania Towarzystwa 
odbędzie się walne zgromadzenie członków w nie­
dzielę 24. b. m. o godz. 3. po pot. w wielkiej sali

odnosiły skntek, a wczoraj w nocy przyszło w koń* 
en do zaczepki.' W kawiarni było kilka tatejszyeh 
obywateli. Jeden z nich wcale grzecznie zbliżył 
się do stołn, gdzie ci panowie siedzieli, chcąc wziąć 
z szaragi kapelnsz. To jednak nie podobało się 
tym panom, którzy bez najmniejszego powoda w (ród 
słów obelżywych rzneili się na niego. Napadnięty 
z nienacka wydarł się im wprawdzie i dał znać 
policji, ale panowie ci widząc przewagę twoją wnet 
potem opadli innego gościa, który chciał ieh 
reflektować i kto wie coby się było stało, gdyby 
pierwszy w sam czas nie był powrócił prowadząc 
z sobą ajenta z żołnierzami policyjnymi. Bohatero­
wie nfni w siłę liczebną nie chcieli się poddać, ale 
po przybycia kilkn jeszcze policjantów aresztowano 
wszystkich.

* Zgromadzenie tygodnie we Towarzystwa politech­
nicznego odbędzie się w sobotę d. 23. b. m. o godzi­
nie Gej wieczorem w sali rysunkowej mnzeum prze­
mysłowego w ratuszu. Na porządku dziennym: 1. Od­
czytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 2. Wy­
kład p, bar. Gostkowskiego „O ślepocie barwnej i jej 
wpływie na sygnalizację kolejową.. 3. Dalszy ciąg dys- 
knsji nad wykładem p. Praglowskiego.

ratnszowej.
j Celem Tow. oprócz zadań wspólnych innym po- 
; dobnym stowarzyszeniom, t. j. wspierania chorych,
. inwalidów, wdów i sierót, oraz ndzielania zapomóg, 
jest łączność wszystkich rękodzielników i przemy- 
iłowców naszych pomiędzy sobą, tndzież łączność 
ich z intelektualnie wyżej położonemi warstwami 
społeczeństwa naszego, a oprócz tego ndzielanie 
stypendjów kształcącym się dzieciom członków rze- 

I czywlstych stow. i pozostałym po nich sierotom.
Takie są cele nowo zawiązanego Stow., a wo- 

, bee tego nie wolno nam wątpić, iż wkrótce zyska 
| ono liczny zastęp członków i ogólne poparcie.

* Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego sekcji 
lwowskiej odbędzie się w sobotę dnia 23. bm. o 
godz. 6. wieczorem w ratnszn. Porządek dzienny:
1) O przyswojonem zboczenia kręgosłupa i leczenia 
ortopedycznem tegoż z demonstracją przyborów.
2) Uwagi pod względem zdrowotnym i leczniczym 

(w Turcji podczas ostatnej wojny.
■ * „ H a ł o m i e s z c z a n i e '  (Bonrgeois de Pont-
Arey), komedja w 3 aktach W. Sardon, jnż w 
przyszłym tygodnia nkaże się na naszej scenii 
Od tygodni; przeszło trwają jnż próby i przygoto­
wania do przedsta ,lenia tej, jak krytycy i znawcy 
twierdzą, najznakomitszej pracy genialnego drama­
turga. Spodziewamy się, żo powodzenie, jakie ko­
medja ta w Paryżn i we wszystkich stolicach En 
ropy znalazła — znajdzie i a nas.

* Jedna z tnt. kawiarń wczorajszej nocy była wi­
downią bnrdy, którą wywołali zgromadzeni licznie

( nrzędnicy katastralni Czesi. Od kilkn dni przycho- 
( dzili oni do tego lokaln w liczbie kilknnastn i sie­
dząc do późnej godziny zachowywali się nieprzy­
zwoicie, śpiewając głośno i wykrzyknjąc. Upominał 
ich gospodarz, ais przedstawienia jego nie wielki

-  Poznań 19. listopada. Walne zebranie 
spółki akcyjnej teatrn polskiego w ogrodzie Potoe- 
kiego odbyło się zeszłej soboty w hoteln p. L j-  
zińskiego.

Posiedzenie zagaił wiceprezes rady nadzorczej 
p. M. Łytkowski, objaśniając, że niniejsze zebranie 
jest dalszym ciągiem walnego zebrania, jakie się 
odbyło na dnia 30. marca r b. Obowiązki sekre­
tarza przyjął p. Tertnlian Stablewski. Po odczyta­
nia protokoła z ostatniego zebrania i przyjecin go, 
zdawał p. Fr. Dobrowolski sprawę ze stanu spółki 
i objaśnił, że stan spółki o tyle się zmienił od 1, 
stycznia r. b., że dłng, ciążący na kosztach bndo- 
wy teatrn, który wynosił w ową chwilę 18.697 
marek 82 fen., zmniejszył się dziś do 10.000 l ., 
że spłacono zatem 8000 marek. Nadto wydano na 
reparacje blisko 3000 m., na flizy, których poło­
żenia domagała się policja, na odnowienie frontu 
domn i reparacje w gmachn teatralnym. Dotąd nie 
wszyscy akcjonarjnsze niścili się z ciążących na 
nich należytości; dyrekcja postanowiła raz jeszcze 
ndać się do nich, a jeżeli skntkn nie będzie, to 
zmnszoną będzie doehodzić należytości swych na 
drodze prawnej, aby mogła ciążące jeszcze dłngi 
na teatrze spłacić. Wreszcie nadmienił referent, że 
przedsiębiorstwo sceny na lat 3, tj. od 1. paździer­
nika r. b. do 1. października 1881 wziął p. Do 
roszyński, dotychczasowy dyrektor tntejszej sceny. 
Do rady nadzorczej wybrano sześcin dawniejszycl 
członków, tj. pp. Wł. Taczanowskiego, Potockiego, 
M. Łyskowskiego, M. hr. Mieliyfiskiego, Oberfelda 
i Br. Zychlińskiego, a jednego nowege p. Br. Gą- 
siorowskiego. Głosujących osób było 24, które re­
prezentowały 125 akcyj.

Po sprawozdania i wyborach była mowa o 
kontrakcie rady nadzorczej z p. Potockim, który 
to kontrakt miał nregnlować raz na zawsze głosy 
pana P. w stosnnkn do walnego zebrania. Pan 
Bnchowski bardzo po obywatelskn przemówił w 
tym sensie, źe wypadałoby, aby pan B. P. nie nad 
nźywał przewagi swej pieniężnej, bo wobec jego 
głosów walne zebranie głosu nie ma i wnosił, żeby 
p. B. P. kontentował ię liczbą głosów, przepisa­
nych statntami, tj. 10. Zapytany przez p. Łysk. 
p. Pot. odrzekł, że „mnsianoby dopiero nową ngo 
dę robić, więc obecnej nie oofa. Pan Dobrowolski 
wnosił, aby liczba głosów najwyżej wynosiła 20. 
Gdy ostatecznie przyszło do głosowania, pokazało 
się, że nie dost; e liczby potrzebnej człoi *ów, 
zkąd poszło, że ten pnnkt poraądkn dzienne&i n  
łatwionym nie został.

—  N ow a k ole j. Dzienniki warszawskie notują 
pogłoskę, jakoby ministerjum wojny w Petersburgu 
powzięło zamiar zbudowania drogi żelaznej z Mohyle­
wa podolskiego przez Nowoslelicę do kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej. Nowosielica leży nad samą granicą 
auetrjacką, w inalem oddalenia od stacji Czerniowiec­
kiej, i stanowi obecnie wielką kwarantannę na bydło, 
Dzienniki petersburgskie podnoszą znaczenie strategi

I czne projektowanej drog' żelaznej. Poszukiwania przed- 
|wstępne na gruncie już podobno zostały zarządzone, 
a roboty -zacząć s mają w tym jeszcze rokn. Nowa

Kobieta X H  stulecia.
Studjum społeczno ekonomiczne

skreślił 

Dr. Henryk Jasieński.
(Dokończenie).

Taką też za«adą, w niniejszej rozprawie 
derować się zamierzamy, uznając że sprawa 

zbyt ważna i doniosła aby lekko po nad jej za­
gadnieniem prześliznąć się można. Zresztą nie 
w pierwszym walczymy szeregu. Nie odwołując 
się do pisarzy zagranicznych, do postanowień 
rządów i państw obcych, zaznaczamy iż u nas 
w Polsce kwestja ta poważne zajmowała urny 
sły i już kilkakrotnie poruszaną bywała. Dość 
wspomnieć, że nieodżałowanej pamięci Karol 
Libelt, mąż wielkiej wiedzy i niezachwianej 
prawości jeszcze w 1852 r. w dziele swem „Hu­
mor i prawdau takową poruszył.

W ślad za nim poszła W a r s z a w a :  gdzie 
drogę torował tej sprawić odczytami profesor 
Zygmnnt Węclowski w r. 1863 a z powodzeniem 
pewnem szermierzy! Edward Prądzyński w r. 
1873, gdzie się ukazało w polskiem tłómaczeniu 
sławne dzieło Pawła Leroy-Beaulieu „O pracy 
kobiet' uwieńczone przez akademię francuzką.

P o z n a ń  nie nozostał na uboczu a w roku 
zeszłym, Stanisław Bronikowski w dziele dobrze 
opracowanem przyczynił się znacznie do roz­
wiązania sprawy.

L w ó w  również nie był obojętnym. Widzimy 
z otwartą przyłbicą walczącego lr. Alfreda
Zgórskiego jeszcze przed laty pięciu. A i nie­
wiast znaczny mamy poczet: Panie: Józefa Do- 
bieszewska, Eliza Orzeszko, A. hr. Dzieduszycka 
Ziemięcka, Aleksandra Marczewska, gorąco bro­
niły swe; sprawy i wzbogaciły naszą literaturę 
swemi dziełami.

Mamy więc wspaniały poczet pracowników 
na tej niwie —  lecz mimo to wszystko, sprawa 
nierozstrzygnięta, a to skutkiem jakiegoś zaiste 
fatalizmu, któremu na wzór wschodnich narodów 
bardzo hołdujemy.

Do czynu choćby nawet awanturniczego je ­
steśmy zbytnio pochopni, porywy mamy szla­
chetne, lecz wytrwać w pracy, przeprowadzić 
reformy, przeobrazić społeczność, wżyć się w no­
we tory i wolnym krokiem iść z postępem —  
tego zaprawdę nie umiemy Godziny nasze pra- 

r czone —  i jeźli w stuleciu bieżącem, 
Które chyżością promienia, przeobraża kształty 
państw i narodów a tchnieniem jednem, nowe 

ludzk°ści tworzy tory —  jeźli w tem 
Z T t l ,  ^  własnym domu nie zaprowadzimy po- 

5 to zaprawdę popełnimy samobójstwo,

i tysiącletnią kulturę tej ziemi bogatej złożymy 
w muzeach starożytności jako przestrogę innym 
a naukę przyszłym pokoleniom, aby : pod grozą 
własnej zagłady prądowi wezbranemu, dziecięcej 
nie kładły tamy.

Narody zachodnie, w szczególności Francuzi, 
Niemcy, Anglicy, którzy tę reformę społeczną 
oądź za pomocą rządów, bądź też własnemi 
siłami, u siebie już przeprowadziły, pracują dalej 
nad tą sprawą, czyniąc badania ściśle naukowe. 
Statystyka podstawą ich działań, a prawdy przy­
rody w malematyczną obleczone ścisłość, opar­
ciem dla budowy nowych zasad.

Społeczeństwo nasze, w tym kierunku je ­
szcze nie rozpowite, nie żąda, a nawet nie 
strawi rozpraw ścisłych, do których zresztą mę­
żowie szerszej i specjalnej nauki są powołani.

Dlatego też, stosując się do poziomu wie­
dzy całej społeczności, niemniej do wymagań 
szerszej publiczności, nadajemy niniejszej roz­
prawie formę lżejszą, obrazową, w tem przy­
puszczeniu, iż stanie się przystępniejszą ogółowi 
i powodzenie znajdzie łatw ejsze.

Oby bogdaj setne słowo, zamierzone wy­
warłszy wrażeme, owoc wydało pożądany!

Jesteśmy przygotowani, iż nie tylko co do 
spraw zasadniczych, ale nawet co do formy 
traktowania tychże liczne nas trafią zarzuty. 
Spór o zasady rozstrzygnie społeczność przy­
jęciem lnb odrzuceniem tychże w życiu codzien- 
nem. Zarzuty zaś możliwe cu do formy, znajdą 
w tem poniekąd tłómaczenie, iż przedmiot życia 
bieżącego, ujęty w prawidła ściśle naukowe, na 
szerszą publiczność wrażenia nie.wywiera, gdyż 
nie jest jej przystępnym. Niemieccy uczeni, 
znani z swej ścisłości badań, porzucili w zaga­
dnieniach społecznych 'ormę ściśle naukową, 
opartą na przedmiotowości bezwzględnej • prze­
konali się bowiem iż celu nie dopinali. Dzieło 
n. p. dr. Reicha wydane w Jenie w 187 5 rokuj 
oparte na statystyce i na 132 źródłach, nie wy­
warło głębokiego wrażenia w Niemczech. Prze­
ciwnie objawy wszelkie wskazują najwymowniej, 
iż w emczech sprawa emancypacji i umoral- 
nienia kobiet, w ostatnim dziesiątku lat nieco 
wstecz się cofnęła, mimo głębokich studjów 
uczonych niemieckich. Prostytucja w przeraża­
jący sposób w Berlinie i w ogóle w miasi,ach 
niemieckich wzrastająca, jest niezbitym tego do­
wodem —  podczas gdy przystępna forma pro­
pagandy socjalistycznej przenika i niższe war­
stwy, działając na wyobraźnię. Nam się przeto 
zdawało iż ta drog£ najlepsza i najkrótsza, 
która wprost do celu zmierza. Odnośnie do spo­
łeczeństwa naszego, tą drogą jest wykład przy­
stępny, popularny, nieobciążony zbytnio liczbami 
ani cytatami, działający przez przykłady z życia 
codziennego na zmysł spostrzegawczy i porówna­
wczy, a oraz wywierający wrażenie głębokie 
i niezatarte.

Tę zatem obraliśmy drogę —  a o ile takowa 
ukaże się właściwą, osądzą czytelnicy

II. Emancypacja.
„K iećy sowa zjastrzębieja — 
wyżej lata jak sokół. “

E m a n c y p a c j a !  Jest to twardy orzech 
do zgryzienia, a tem twardszy ile że nie wie­
dzieć z której strony robić szczerby, by łupinę 
przełamać! Od definicyj zaczynać? Wszak to 
równa się pogrzebaniu sprawy —  każda bowiem 
definicja ulega tłumaczeniu, komentarzom rozli­
cznym , skutkiem czego powstań^ udrazu zarzuty 
niedokładności i zniechęcenie. Trzeba zatem innej 
szukać drogi.

Mawiano dawniej Exempla trahunt! czyli 
po polsku „ucz się na drugich' —  może by tedy 
taka metoda okazała się zbawienniejszą ? Pró­
bujmy !

Chcąc uczyć przykładem, należy wybrać 
najodpowL Iniejszy; jako najodpowiedniejszy zaś 
przykład dla kobiet bierzemy... żydów, u to dla 
tego, ponieważ kobiety w teorji, najbliższemi są 
żydów...

Boginie nasze nie powinny się za to gnie­
wać, gdyż to porównanie odbywa się tylko w te­
orji , a przecież wszem wobec i każdej z osobna 
dobrze wiadomo, że teorja ma się tak do prak­
tyki jak niebo do ziemi, więc też z tego przy­
kładu ńkt nń odważy się żadnego ubliżającego 
wyciągnąć wnioski

Ziesztą zkąd wziąć inny przykład? Prze­
żyliśmy dopiero w ciągu lat trzydziestu dwie 
emancypacje a t o : rvnancypację chłopów, i eman­
cypację żydów; niestrawiliśmy wprawdzie oby- 
dwch emancypacji, lecz mniejsza o to ; —  nie- 
przeszkadza nam to bowiem przystępować do 
emancypacji trzeciej, takowej znów nie strawić, 
lecz natomiast ciessyć się tą błogą nadzieją, iż 
wnukowie i prawnukowie nasi, zdrowszemi za- 
opatrzen żołądkami, strawią należycie wszystkie 
trzy emancypacje.

Rozpatrzmy Sie atoli w tym przykładzie: 
cóż ujrzymy? Otóż widzimy, że kobiety mają 
wiele wspólnych cetb z żydami. Jest to objaw 
całkiem prawidłowy, jeśli stanąwszy na wyżynie 
rozwoju społecznego i ekonomicznego, spojrzymy 
na te dwa wielkie cdłamy, których położenien 
niejako wspólnym, była pe;vna zależność od 
rzeczywistych lub tfż mniemanych władców spo­
łeczności.

Z pod władzy, w jakiejkolwiekbądź ona 
formie się objawia ujarzmieni pragną się wy­
zwolić , a pragnieniu to zv emy dążeniei do 
wolności, do swobody, do samoistności. Skoro 
atoli bądź skutkiem praw pisanych czyli ustroju 
społecznego, bądź te f  skutkiem niepisanych praw 
przyrody, podwładnłść ti. trwa wiele secin lat 
i przechodzi z pokolenia w pokolenie, tedy wy­
rabiają się w zależnych pewne własności, które 
wyradzają się niejako w charakterystyczne cechy, 
stanowiące, tóe tak rzekmem] piętno zawisłości.

Ztąd też pochodzi ta wspólność pewnych cech 
u żydów i u kobiet.

To życie opatrznościowe, wiara w cuda, 
tworzenie światów mglistych, fantastycznych, 
zabobonność, przesadna religijność —  dalej ta 
nerwowość objawiająca się przy podrażnieniu 
ruchliwością zbytnią lub krzykiem —  ten spryt 
do handlu', zajęcia więcej nerwowego niźli mu- 
szkularnego — ta chęć błyszczenia za jaką bądź 
cenę, ta manja popisowości, —  pragnienie po­
siadania złotego, choćby, cielca —  spryt ten 
dyplomatyczny, lubowanie się w intrygach —  
oto są cechy charakterystyczne obydwu odłamów 
społeczności.

I nie dziw : starożytni przedstawiali Herku­
lesa, to uosobienie siły, z obliczem spokojnem; 
spokój bowiem, stanowczość, są warunkami s iły ; 
bezsilni zaś muszą być ruchliwymi, nadrabiać 
bądź miną, bądź krzykiem, bądź sprytem byle 
spokojnej sile, inną przeciwstawić siłę. A po­
nieważ tak kobiety jak żydzi byli zawisłymi, 
przeto urobiły sobie powyższy ustrój fizjolo­
giczny

Mamy więc przykład gotowy, który będzie 
przykładniejszym, im silniej staniemy na stano­
wisku czysto przed miotowem, społecznem, od­
rzuciwszy wszelką namiętność, tudz ;ż stanowi­
ska narodowościowe i polityczne, z kwestją ży­
dowską połączone. Zastanówmy się więc nad 
sprawą emancypacyj żydów, nad jej rozciągło­
ścią, jej wynikami, nie mniej korzyściami i stra­
tami dla całej społeczności ztąd wynikłemi.

Otóż po pięciusetletniej zawisłości, prawnej 
wyjątkowości, otrzymali żydzi emancypację, a 
raczej równouprawnienie. Społeczeństwo nasze 
dało żydom to , co dać mogło i do czego było 
niejako obowiązanem skutkiem prądu wieku.

Czy itoli żydzi po nad otrzymaną emancy­
pację niczego więcej się nie domagają? czy z 
uzyskanej emancypacji są zadowoleni? Nie! ży­
dzi żądają w ięcej, bo emancypacja ich nie jest 
zupełną, i tak prędko uzupełnioną nie zostanie. 
P i  ó c z  e m a n c y p a c j i  p r a w n e j ,  j e s t  
b o w i e m  e m a n c y p a c j a  s p o ł e c z n a  i 
e m a n c y j  i c j a  t o w a r z y s k a ,  dla których 
nie istnieje kodeks pisany, i których nawet uka­
zem nikt przeprowadzić nie zdoła. Kio bowiem 
żąda emancypacji społecznej lub towarzyskiej, 
ten musi wobec społeczeńs-wa lub towarzystwa 
zasłużyć robie na takową. Żydzi dotychczas tego 
nie uczynili, prawo uzyskane wzięli o b o w i ą z ­
k ó w  i i . e p e ł n i ą c  i dlatego też zimełnego 
nie otrzymali równouprawnienia.

Na tem kończymy przykład dokonanej przed 
laty piętnastu emancypacji żydowskiej, i wraca­
li”  do założenia naszego, to jest do emancypacji 
kobiet.

Jakiej emancypacji domagają się kobiety, to 
jest rzeczą po dziś niewiadomą, albowiem ni- 
gds: żądanie to jasno określonem nie zostało. 
W dzisiejszem zarania pojęć co dó tej sprawy,

rozliczne bywają tłumaczenia tego wyrazu Byle 
która z kobiet cygaretko do ust wzięła, lub kie­
liszkiem szampana zdrowie młodzieży wypiła, 
lub też z szpicrutą w ręku konia dosiadła, a 
wnet rzucą na nią nazwę emancypantka. Gołos 
moskiewski zaś, opisując emancypantki, twierdził, 
że takowe odwiedzając szpitale zaglądają ran­
nym pod kołdrę, gdzie który rannj ! A przecież 
ani bezwstydu takiego, ni niewinnych nawyczek 
powyższych, mianem emancypacji ochrzcić się nie 
godzi.

Streściwszy atoli, wszystkie żądania kobiet, 
objawione w pismach broszurach, rozprawach 
tudzież wysłuchawszy licznych zdań w tym wzglę­
dzie, możemy niejako sformułować ten pozew 
kobiecy i wypowiedzieć, iż k o b i e t y  d o m a ­
g a j ą  s i ę  b e z w z g l ę d n e g o  r ó w n o  u- 
p r a w n i e n i a  w o b e c  m ę ż c z y z n  i z a ­
j ę c i a  t a k i e g o  s t a n o w i s k a ,  a ż e b y  
r ó ż n i c a  p ł c i  w o s i ą g n i ę c i u  c e l ó w ,  
ż a d n e j  n i e  s t a n o w i ł a  p r z e s z k o d y .

Pozew ten płci brzydkiej wydany, uzasa­
dniają zwolennicy bezwzględnej emancypacji na­
stępująco :

Panowanie płci męzkiej nad płcią niewie­
ścią, ma swe źróuio w sile fizycznej. Panowanie 
to m jło być tak długo uprawnionem, jak długo 
siła fizyczna była jedynym lub przeważnym 
czy unikiem istnienia i rozwoju społeczności. W 
czasach dzi__ejszych wobec tak gwałtownego po­
stępu cywi sacyjnego, ustępuje siła przed pra­
wem moralnem; ustał zatem tytuł panowania 
płci męzkiej nad niewieścią.

Prócz tego atoli stało się panowanie to sa­
mo przez się niemo”liwem z przyczyn ekonom;- 
cznych l moralnych. Wy chowanie: bowiem całych 
pokoleń płci niewieściej me wypływało z zasad 
ogólno-społecznych, jeno było wychowaniem wzglę- 
dnem dla podmiotu. K s z t a ł c o n o  i w y c h o ­
w y w a n o  k o b i e t y  d l a  m ę ż c z y z n ,  n i e  
d l a  l u d z k o ś c i .  Skutkiem tego nastąpiła 
w ciągu wieków degeneracja kobiet; tał pod 
względem fizycznym jaitoteż i umysłowym,

Ponieważ jednak kobieta bądź jako jednostka, 
bądź jako połowa rodu ludzkiego ma cele ogólno­
społeczne, jest zupełną całością indy wid ualnią, 
jest uzdolnioną tak do pracy fizycznej jak umy­
słowej na równi z mężczyzną — ponieważ wo­
bec dzisiejszej walki, zasady ekonomii dążą do 
zwiększenia liczby producentów a zmniejszenia 
biernych konsumentów —  ponieważ ostatecznie 
dalsze pozostawanie kobiet niejako pod władz­
twem mężczyzn wyradza dysharmonię społeczną 
przez zwichnięcie równowagi umysłowej i eko­
nomicznej —  przeto okasuje się niezbęana po 
trzeba równouprawnienia bezwzględnego płf, 
niewieściej z płcią męzką, zniesienia wszelkich 
zapór prawnycn, zmiana zasad wychowania pu­
blicznego, a oraz wytworzenia takich stosunków, 
by równowaga ekonomiczna wyprowadzoną zo­
stała. (C. d. n.)



drogi żelazna stanowiłaby najkrótszą linię komunika*' 
cyjną Bukowiny i Gai cji z Odessą i innemi portami 
mona Czarnego.

— W  Stanisław ow ie odbędzie się wieczorek 
mickiewiczowski, zapowiedziany pierwotnie na 26. 
b. m., dopiero dnia 28. b. m.

—  Próba oświetlenia elektrycznego ulic ma 
być wykonana ta^że w Warszawie przez samego wy­
nalazcę najpraktyczniejszego dotąd systemu, Jabloczko- 
wa. Za zgodą municypalności stanie na ulicach War­
szawy dziesięć latarń, oświecanych płomieniami elek- 
trycsnemi, a sześć takichże latarń w ogrodzie Saskim. 
Koszl prób, mrjąoych trwać dwa miesiące, oi Uczono 
na dwa tysiące rubli. Wkrótce także oświetlona będzie 
podłuer systemu Jabłeczkowa stacja towarowa kolei 
Mikołajewskiej w Petersburgu. Zarząa tejże kolei za­
warł już w tvm względzie umowę z wynalazcą.

—  Papież i pisma ultramontańskie. Trąb­
ita pocztowa z Bzymu donosi do Koln. Ztg., że Oj- 
elec iw. niezadowolony nletylko z Germanii, ale i 
z Foece della Verita i z Osseroatore Romano, po 
stanowił wydawać w Wytykanie osobay organ Sto- 
iiey iw. w pięciu językach : we włoskim, hiszpań­
skim, francuskim, angielskim i niemieckim a nawet 
podobno i w greckim, z po wolu zawichrzeń na 
Wschodzie. Kte będzie naczelnym redaktorem, tego 
Trąbka jeszcze nie wie — tłómaczaml na róine 
języki mają być profesorowie propagandy; liczbę 
abonentćw obliczył już doweipny korespondent na 
60.000 i to w samym Rzymie na 10.000,

—  Artyści polscy. La Liberte zamieiclła 
przed kilkn dniami wiadomoić o niektórych naszych 

rodakach artystach, bawiących obecnie w Paryin. 
Na jednym z prywatnych wieczorów dała się Sły­
szeć p. Połońska, znaua jni publiczności francuz- 
kiej z występów w koncercie słowiańskim na Tro- 
eadero. P. Połońska ma wkrótce debiutować na 
seenie Wielkiej opery w .Żydówce,* znawcy prze 
powiadają jej wielkie powodzenie. Młoda artystka 
nie posiada tylko sam talent wokalny, jest ona ró­
wnież dobrą pianistką, czego dała dowód akompa 
niująe wybornie p. Tymoteuszowi Adamowskiemn, 
znanemu skrzypkowi — w .Scherzo* Spohra. Spr»' 
wozdawca wspomnianego dziennika oddaje zasłu­
żone pochwały artyście, z gry jego wnioskuje, źe 
nietylko w salonach ale i na estradzie koncertowej 
w Paryźn zyska nznanie.

— Dziennikarstwo w Anglii. Prasa perjo- 
Jyezna jest dziś niezaprzeczenie wielką społeczną po­
tęgą. Jest ona niejako zwierciadłem, w którem 
znajdują swoje odbicie umysłowe, ekonomiczne i

prądy, jakie nurtują w życiu społeczeństw.
Anglia w skutek nader rozwiniętego społe­

cznego życia cieszy się mnogością i doborem pra­
sy. W  Zjednoczonem królestwie wychodzi 1040 
pism perjodycznych, z których 342 w samym Lon­
dynie. Z liczby pism londyńskich dziewiętnaście jest 
tylko dzienników —  czternaście porannych i pięć 
wieczornych. Gazety angielskie nie znają prawie 
prenumeraty; sprzedają się pojedyńczemi numerami.

Times wychodzi od r. 1788; obecnym jego 
właścicielem jest p. Wolter, członek parlamentu — 
głównym redaktorem p. Chinnery. Drukuje się w 
liczbie 30.000 egzemplarzy. W razie potrzeby od­
bijają drugie i trzecie wydanie. Ogłoszenia stano- 
w , własność odrębną od samej gazety, a nawet 
rubryka ogłoszeń o urodzeniach, ślubach i pogrze­
bach stanowi osobny i piękny dochód dwóch sta­
rych panien.

W kwestji przekonań politycznych Times po­
zostaje wiernym swemu nazwisku, zmieniając je 
stosownie do czas Obecnie bije czołem przed lor­
dem Beaconsfieldem. fimo to świat cały czytuje 

. dziennik, a jego Korespondencje zrobiły mu sławę 
w całym świecie ucywilizowanym. Times nie może 
się już teraz uważać za herolda konserwatyzmu, 
uczuć patrjotycznych i służyć wzorem doborowego 
języka. Element cudzoziemski szczególniej między 
korespondentami zaczyna być coraz silniej repre 
zentowany. Cena numeru trzy pensy.

Dla literatury, teatrów i sztuk pięknych w 
gazecie wyznaczono bardzo szczupłe miejsce.

Moming-Post, jest najstarszą z londyńskich 
gazet politycznych, wychodzi bowiem od 1772 r. 
Poczta poranna sprzedaje się także po 3 pensy i 
drukuje w liczbie 10.000 egzemplarzy.

W  kwestjach religijnych, gazeta należy do 
pariji anglikańskiego kościoła, w polityce wyznaje 
zasady wigów — w czasach jednak ostatnich, 
przestraszona rozrostem radykalizmu schroniła się 
pod sztandary konserwatywne

stępstwie. Jest równie prawie rozpowszechnionym Czas ciągle widzi wyrażaj wobecnej chwili
jak i Daily Tdegraph, jest jednak od tego osta- podmuch przychylniejszy wiejący ze sfer wyż- 
tniego poważn^jszym. szych Moskwy, i pisze: „Doniosłem w ostatniej ko-

Standard uważa się za stronnika partji kon-1 respundencji o mianowaniu czterech zastępców sę- 
serwatywnej, wobec jednak jej wodzów zajmuj#. dziów mirowych, Polaków na W ołyniu; do tej 
stanowisko niezależne i często wypowiada im gorz- j listy doliczyć należy, podług wiadomości nade- 
kie prawdy bez ogródek. W  czasie wojny 1870—  ’ szłych dzisiaj nominacje hr. Czapskiego w Miro 
1871 gazeta trzymała stronę Francji. Standard polu, pp. Karwowskiego i Domaradzkiego, 
jest jedyną gazetą angielską mającą wydanie wie- „Chodzi tu także pogłoska, pomieszczona W

gazetach moskiewskich, której wszakże nie przy­
pisujemy dotychczas wiary, że wielki książę Mi-

czorne.
Daily News założoną została 21. stycznia r. _

1846 i była pod wpływem hr. Bussela. Kosztuje! chał ma objąć posadę namiestnika w Królestwie
pensa i służy za organ krańcowego liberalizmu.— 
Od r. 1873 zasady krańcowo-liberalne nie mają w 
Anglii tak licznych wyznawców jak dawniej.

Z pomiędzy gazet wieczornych na wyróżnie­
nie zasługuje Pall-Mail-Gazette, będąca jednem z 
najznaczniejszych codziennych wydawnictw Anglii; 
wychodzi w formie kajetu o 16 stronnicach, w 8-ce, 
prowadzoną jest z talentem i przeznaczoną dla 
wykształconych czytelników. Gazeta wyznaje zasa­
dy liberalne. Zajmuje się też pilnie literaturą, co 
w części tłómaczy się tą okolicznością, że wydaw­
ca jej Smith i spółka jest jednym ze znaczniej­
szych księgarzy londyńskich PaU-Mall-Gazette wy­
chodzi zwykle trzy razy dziennie i kosztuje dwa 
pensy. Toczy upartą polemikę z Timesem.

Globe założony w r. 1803 jest organem par­
tji konstytucyjno-konserwatywnej. Jest własnością 
członka parlamentu Cubitta, kosztuje pensa, druku­
je się na różowawym papierze.

— Za Atlantykiem zrobiono próbę z łosia­
mi, jako zwierzętami pociągowemi. Na ostatnim 
jarmarku w Minnesocie, pokazywano wspaniały za­
prząg łosiów, które ciągnąc dwóch pasi.żerów, bie­
gły z szybkością 16 mil ang. ua godzinę a były 
tak dobrze ułożone, iż kobieta mogła niemi powo­
zić. Taka sama próba niegdyś była dopełnioną w 
Szwecji a wówczas łosie użyte do przewożenia ku- 
rjerów na saniach, robić były w stanie 200 mil 
ang. na dzień.

Nie jest to prawdopodobnem, a raczej nosi ce­
chę odpowiedzi na pogłoskę, która żywo dotknę­
ła i rozdrażniła dzienniki moskiewskie, że arcy- 
książę Karol Ludwik, ma być powołanym do 
Lwowa z tytułem wicekróla."

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne

— (W . B.) Dr. Konstanty Wnrzbach, autor
dzieła: „Biographisches Lezikon des Kaiserthums 
Oesterreich, enthaltend die Lebensskizzen der merk- 
wiirdigen Fersonen, welche seit 1750 in den oester. 
Ironlandern geboren wurden oder darln gelebt und 
gewirkt haben ;“ wydał obecnie 35., 36. i 37. tom 
(litera S) tego obszernego i dotąd nieskończonego 
wydawnictwa, którego powyższe tomy mieszczą 
między innemi życiorysy: hr. Stan. Skarbka, dwóeh 
Skrzetuskich, Skrzyneckiego jenerała, Smolki, Szmu 
glewicza, Śniadeckiego Jana, Stachowicza, Lr. Sta­
dionu Franciszka i Rudolfa, hr. Stadnickiego Ale 
ksaudra i Kaźmierza, i tam dalej, i tam dalej, i 
między tymi także i bogów minorum gentium, któ 
ry to balast jest zapewne przyczyną niezwykłych 
rozmiarów pomienionego leksykonu.

Zamiast więc obciążać swoje dzieło tylu i tak 
obszernemi biografiami mniej znakomitych i zasłu­
żonych osobistości, należało dokładniej opracować 
inne zaledwo kilka słowami zbyte. I tak: hr. Ka­
źmierz Starzeński ma całą prawie stronnicę, kiedy 
jegó krewny i imiennik Leopold kilka tylko wier­
szy. Snać nie wie pan Wurzbach, że tenże należy 
do najpłodniejszych i najbardziej utalentowanych 
naszych poetów, a zwłaszcza pisarzy dramatycz­
nych, i że prócz mnóstwa sztuk jego, wierszem na 
scenie grywanych, wydał już drukiem 1 tom tako 
wych Lwów, 1869 —  prócz tego: „Życie Jnliusza 
Cezara," żart sceniczny we Lwowie 1876, i iamy- 
śla wszystkie razem w 5 tomach wydać

Jeźli organizacja sił przeznaczonych do o- 
perowania w Afganistanie tak poważnie się od­
bywa, to przyczyna tego leży w znacznych odle­
głościach, w braku dróg komunikacyjnych i w 
szczególnych urządzeniach istniejących z dawna 
w armii angielskiej. I  tak co do tych ostatnich, 
trzeba wiedzieć, że oficerowie angielscy wyru­
szając na wyprawę, prowadzą ze sobą przed­
mioty, jakie oficerowie wszystkich innych armii 
uważaliby za zbytkowne.

Bagaże trzech oficerów angielskich są tak 
znaczne, jak dziesięciu francuskich. Namioty, 
odzież, przybory kuchenne i żywność znajdują 
się na fnrgonach pułku. Wszyscy oficerowie są 
n? koniach, co ich znacznie oozbawia wpływu 
na swoich pdwładnych. Kiouy w r. 1839 John 
Kean w 10J00 wojski na \fganistan wyru­
szył, ciągnęło z nim 40.000 sług i 30.000 juków. 
Sam naczelnie dowodzący aiał dla siebie 300 
wielbłądów, a jeden z j sgo podwładnych ofice­
rów miał ich 600. Nie było podówczas żadnego 
jenerała, któryby ich przynajmniej 16 niemiał. 
Sir Charles Napier zostawszy naczelnym do- 
wódzcą prowadził za sobą w swojej objażdżce 
inspekcyjnej 30 słoniów, 330 wielbłądów i 220 
ludzi do rozbijania namiotów, a podczas powsta­
nia Cipajów oficerowie mieli po 8 do 10 sług. 
konia i kilka wielbłądów.

Łatwo ztąd pojąć trudności na jakie kam­
pania przy podobnej organizacji trenu wojska 
natrafia, utrudniając tak ruchy armii, jak i wy­
żywienie tylu ludzi i źwierząl

Teraźniejszy naczelny dowódzca wyprawy 
na Afganistan, sir Hajner poznawszy te trudno­
ści, nakazał oficerom ich bagaże zmniejszyć, 
lecz zachodzi pytanie, o ile to się po tyloletniem 
nawyknieniu da uczynić?

* B i u l e t y n y  z d r o w i a  p. G o m o l i ń s k i e  
g o. Dnia 22. b. m. Stan bezgorączkowy ; żadnych 
niema przypadow zatrważających. Z dniem dzisiejszym 
zaprzestajemy podawać dalszych biuletynów o stanie 
zdrowia p. Gomolińskiego aż do ewentualnej zmiany 
stanu. D r Sseparowice, dr Jan-da, dr. Cassina

Kalkuta 21. listopada. Wszystkie ko-j m. Listy dłużne za 10 I z!r. 
umny wojska angielskiego otrzymały roz-]0^®*®. r10.I“: âkładn .

przekroczenia granicy af-ańskiej. 1 V o M i t f  « ? ’
( ze nie przepuszczają depesz o mchach Indemnizacyjno galicyjskie . . .  
wojsk. | Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 8°/,

Bom baj 21 . listopada. Wojsko angiel- j Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr.
skie zajęło bez walki warownię Kajon; nie- j10®* miaet r̂al?0£a - - ■
przyjaciel się cofnął przed Anglikami. j • * y  j£*sJtyW* ' 8

Londyn 22. listopada. Według donie- Dukat hoieudenki. . \ „ .
sienią „Standardu", poseł amerykański wy-j „ cesarski................................
)łacił Anglji 5 ł/j miljona dolarów wynad- j Napoleondor ■ . . . . -
grodzenia przyznanego w kwestji rybo- fółimperjał rosyjski 
ówstwa.

„Office Reuter" donosi z Lahore 21. 
istopada: Wojska angielskie posuwając się 

Kwettah naprzód, zajęły Kuszlak o 10 
mil od Kwettah. Panuje silne zimno. Każ­
dy pułk ma po 100 chorych. Ajent angiel­
ski w Beludszystanie zawiadomił naczelni- 
tów plemion beludżystańskich, o proklama- 
cyi wicekróla Indyj, oświadczającej, że woj­
na prowadzi się tylko przeciwko Afgani­
stanowi.

Właścicielem i re-

Oostńtpdantwp, przemysł i barmei.
W  wystawie chmieiu w Furstenfel^zle

(w Styrji), która się odbyła od 28. do 30. września 
b. r., wzięło udział 96 wystawców, z tych 67 kra­
jowców, 3 z Karyntji, 3 z Ozech, 7 z Morawy, 2 z 
Siedmiogrodu, 8 z państwa Niemieckiego, a 6 z Ga­
licji, z których to ostatnich połowa nagrodami za­
szczycona została, mianowicie p. Emil Torosiewicz z 
Bródek meaalem srebrnym, hr. Henryk Łączyńśki z 
Kutf-orza medalem bronzowym. a p. Michał Kokure 
wicz b Toporowa dyplomem uznania. Jestto nowe świa­
dectwo, jak zaszczytne uznanie zdobywa sobie za gra­
nicą chmiel galicyjski, i zachęcać by powinno produ­
centów tutejszych, by żadnej sposobności nie pomijali

daktorem gazety jest niejaki p. Borthwiek. Gazeta zapoznawania zagranicy z chmielem galicyjskim, celem 
ta była ongi organem lorda Palmerstona. W spra- walczenia istniejących przeciw niemu przesądów i 
wie wschodniej Moming Post broni tradycyjnej zdobycia dla chmielu galicyjskiego tego stanowiska, 
polityki angielskiej i energicznie popiera lorda j jakie mu się tak słusznie w produkcji europejskiej na- 
Beaconsfielda. Zamieszczane w niej artyknly z dzie- ]eły. Dodać przytem winniśmy, źe na 3 wystawców z 
dżiny literatury, nauki i sztuk, cenione bywają Czech otrzymał tylko jeden wystawer nagrodę, a to 
prysoke. Stowarzyszenie chmielarzy z miasta Saaz.

Daily Telegraph założonym został w r. 1855; 
numer kosztuje pensa, odbija się w liczbie 170.000 
egzemplarzy —  jest więc najbardziej rozpowsze­
chnioną gazetą na świecie. Właścicielem jej jest 
p. Lewi, pierwszy który zdecydował się założyć 
tanin gazetę, której powodzenie przeszło wszelkie 
oczekiwania

Redaktor jest człowiekiem bardzo przedsię- 
biorczym i on to wspólnie z N ew  Tork-Eeraldem . wanej, rozesłanej przez p. Polanowskiego pomiędzy 
wysłał Stanleya do Afryki a George’a Smitha dla szlachtę w całym kraju. W dalszym ciągu tej 
zbadania starożytności assyryjskich. We względzie odezwy wzywa pan olauowski i consortes 
przekonań politycznych, gazeta staje zawsze po 
stronie rządn. Niedawno schlebiała Gladstonowi, 
obecnie kadzi Beaconsfieldowi.

Standard wsławił się ogromnym formatem.

TelBoam y Baz. Nar. i ostał, wiaflomości.
Dowiadujemy się, że odezwa wiceprezesa 

klubu stańczykw krakowskich, pana Stanisława 
Polanowskiego, którą Ceau jako n a d e s ł a n e  
umieścił, jest tylko początkiem odezwy litogr&fo

Polanowski i 
szlachtę, zaklinając ją na miłość ojczyzny, aby 
nie prenumerowała Gazety Naroncwęj i Dziennika 
Polskiego, a zaprenumerowała c. k. urzędową

_________ ___________ Gazetę Lwowską. Możemy zapewnić, iż nikt nie
Założony w r. 1827 dla obrony konserwatywnych poszedł za odezwą wiceprezydenta klnbn stań- 
poglądów, był w początku wydaniem wieczornem j czyków krakows ich.
gneety Moming Herald, której miejsce zajął w ni lit/*' 1 ■ ■■ . y. . i.' v . ,

W ied eń  21. listopada. Cesarz przyjął 
adres przedlitawskiej Izby posłów. Prezy­
dent Izby, p. Rechbauer przesłał do posła 
włoskiego, hr. Robillanta, gratulację z po­
wodu ocalenia króla Humberts; poseł uprzej­
mie podziękował.

Budapeszt 21. listop Ida. W obu de 
legacjach dzisiaj wniesiono zapowiadane 
przedłożenia, dotyczące kredytu ok trupa 
cyjnego.

Delegacja przedlitawska załatwiła ordy 
narjum i ekstraordynarjum etatu marynarki 
według wniosków komisji; a odrzuciła
wniosek Teuschla, który podjął odrzucon 
przez komisję pierwszą ratę na budowę no 
wego okrętu kasztelowego w sumie 300 ty 
sięcy złr.

W delegacji węgierskiej wniósł 
F a l k  interpelację do ministra spraw za 
granicznych: czy mu wiadomo, że Moskwa 
ociąga się z wykonaniem nałożonego na nią 
traktatem berlińskim obowiązku ustąpienia 
Dobruczy, i jako warunek ustąpienia stawia 
Rumunii zawarcie konwencji, któraby Mos 
kwie także i po upływie naznaczonego 
traktatem terminu zapewniała gościńce dla 
przemarszu przez Dobruczę? Dalej, czy u- 
waża minister za możliwy do przyjęcia taki 
wykład traktatu berlińskiego, który speł­
nienie onego zawisłem czyni od warunków, 
po traktacie stawianych? A wreszcie, czy 
można dopuścić, aby stypulacje traktatu ber­
lińskiego co do zupełnego ustąpienia Mos­
kwy z Rumunii fintami w niwec obracano.

R zym  d. 22. listopada. Według tutej­
szych dzienników, mylną jest wiadomość, ja­
koby zeszłej nocy internacjonaliści w Pesa- 
ro usiłowali zabrać przemocą karabiny w 
koszarach. Kilka indywiduów usiłowało 
wprawdzie w nocy z 18. na 19. b. m. opa­
nować koszary, ale uciekli, gdy stojący na 
straży żołnierz alarm zrobił. —  Izba po­
słów i senat uchwaliły adres do króla z po- 
wodu jego ocaleria. * ______ •

Rubel rosyjski srebrny . . .
„ „  papierowy . .

100 marek niemieckich .
S r e b r o ................................. s .
Kupon; w s r e b r z e .....................  99 25 100 50

90 25 91 30

83 35 84 10
90 — 91 —
89 50 90 75
14 50 15 50
19 50 21 —

5 43 5 53
5 47 5 57
9 31 9 39
9 56 9 68
1 73 1 83
1 13 1 15

57 30 58 20
99 50 100 75
99 25 100 50

(Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
wadruko'e.).

Londyn 20. listopada wieczór. Ogło­
szona depesza Crarbrock’ą. do Lyttona stre­
szcza politykę wobec Afganistanu od roku 
1855. Konstatuje, iż usiłowania, w zamiin 
za przyrzeczenie pomocy pieniężnej, ewen-

W iedeń d. 22. listopada, 
godzina 10 minut 40 przed południem 

Akcje kredytowe 227.30 Anglo - austrjackie 98 50
Kolei Kar. Lud 234.— Kolej Południowa 68.50
Unionsbank 67.75 Napoleondor , 9.3^‘/i
Rnaa Banknoten 1.137* Usposobienie: ciche.

B erlin  a. 21. listopada, 
godzina minut —  po połndnin.

Rnss. Bankn. . 196.25 Credit Actien . 394 ,-- 
Lombarden . 120. —  izitr . . . 101.50
Rnmaniar . . 34.75 Oesterr Banknót. 173.40

Usposobienie: m Iłe.
K u a  g a i ła .  T i  r. k r e d y t o w e g o .

Knpnje Sprzr ,e.
Listy is&sfetwae ofcóis  kii* 

yOaiów 100 s2s\ po 85 25 85 75
■&“>, Luty zastawne opróes ka­

poków IGO siSr, po 80 50 81 25
Lwów d 22 listopad* 1S78.

tualnie materjalnej, otrzymania dopuszczenia 
angielskich ajentów do Afganistanu z wy- 
ątkiem Kabulu, były bezskuteczne. W koń­
cu missja Chamberlain ’a w nieuzasadniony 
sposób została odrzuconą.

Polecono Lyttonowi wystosować umiar­
kowane ultimatum do emira, żądające prze­
proszenia i przyjęcia stałego poselstwa an­
gielskiego; oświadczono że gdyby nie n a -  ________
deszła do 20. listopada zadowolniająca od- j wieezór (powąg^oeobowy); 0 goi*. i2 m. a? w po-
powiedź, to rząd angielski uważać będzie )I)0 pddwclło^ys^:*!* głównego dwore*j: o god. 6 
emira za nieprzyjaciela. j min. 67 rano, (pociąg po»|»<gay); o^godz. U min. 4

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
S d ch eisę  ■« Lwowa t

Poding zetaru  lwews y
DO KRAKOWA: o goaźinio 11 min. 83 półw  ?

(pociąg pospieszny): o god z. 4 m, 68 rano (po< [ 
osobowy), o godz. 4 minut §9 po połndnin (pociąg 
mieszany).

DO PODWOLOCZYSIfc (z Podzamcza): o godi. 11 m 
jg  osobowy) 

łndnie (pociąg mięszany).
rOLOCZl

Londyn 21. listopada. Emir nie odpo- wieezór (pociąg sobowyj: o godz. 12 min. 26 w po­
łudnie (pociąg mięszoay).

po-
do­
po­

wiedział na ultimatum. Rząd postanowił W DO CZIRNIOWIEC: o godzinie 7. minnt 6 rano 
skutek tego telegrafować do Indji ab, wojs-' $ f  j  f p S f i l
ka ruszyły naprzód. dag mieszany).

Times mniema, iż pierwsze operacje',®0 8WI): ° 8 "**
rozpoczm, zip od obsadzenia włwozćw Kej-  ̂ (pMl
berskich l Kurumskich 1 od pochodu o d ! spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór (pociąg osol
Quettah.

Dzisiaj 
nisterstwa.

znowu odbywa się rada mi-

iiąg po- 
obowy);

W teatrze hr. Skarbka.
W piątek dnia 22. listopada 1878 

Fo raz trzecf

Podróż pana Perichon
Komedja w 4 aktach z franenzkiego przez pp 

Labiehe et M. E. Martin.
Początek o godzinie 7mej wieezór 

J u t r o ,  23. listopada b. r.
Po śmierci cioci*

Wie&eń 20 . listopada.
Fowc&sekny dfoąpfc* 

stwa ( t t  Mka *b .)
■m t; - aostr. w banku. 6 pts.

„ „ warobr. 6 „
1899 cało losy (m. k.)
1839 l/f losu .  £ .

! 1864 po 260 złr. rr. ». 4 p».
1860 „ 600 „ „ ft „

* 5  1860 „ 100 „ s . .
1864 „ 100 B „

Listy san. aum. po 120 »Ł 6 .. 
Ben ta złota 4 pirat . . .

Obligują tadei&suiziu 
(ICO z i j  

Galicyjskie . . . .  
Bokowiński . . . .  .

l u t  publiczno pożyczki
W| n renta złota 0 pti.

100 z ł/, w. a........................
W| jrskia poi. kol po 1%) sL 

S proeontowe . . . .  
Węgłerzka poi. po 100 ztr. . 
Tueeka posyszka koi. po « h.

Akcje lu k o w e .
Anełe-anatrj. po 200 zł. 180 . 
BoMnered. Act. Gos. 200 zh. 
Zakład kredytowy dla handln 

2 . • * • . . 
ZaUad kred. wągier. 200 iłr. 
Towarz. eskont. niżno-anstr.

po 600 tir...........................
riaaso-aiutrjaekie po 100 zh. 
FllBOO-węgiśwUepoSOO zh. 
GaBtrtw NekM ia peH flzb.

płaoą | żąda. 
złr. w. a.

6130 
62 65 

334- 
333 -  
lO< — 
112 40 
ii'2 — 
141 60 
14050 
7.80

83 86 
7960

8426
100 40 
82 —

99 —

229 — 
21060

776

6146 
62 80 

337 - 
336 
107 50 
112 70 
122 60 
142- 
140 50 
71 95

8 4 -  
80 50

84 40

100 SO 
82 25

99 26

229 26 
210 76
785 —

Gidie. BiSŁ-l Sfc 'siantJlŁ £ ęrw»*.
f.Ł. . ■ ■■ 

tiafliifjskl km£. d a s . 
piacazłr. .................

i Laka tóasjf.-węg. pwOOOzh. 
UnionbaoJk po l(xi ftłr. . . .
for inoimiłK polOOsłr. . .
yer^fcftibsak pow p( 110 <ih, 
Wisó'iaiiki B«uiv('iFisJn poJWl 

lit., w. a.  .................

Aiiiruchc& po 200 air. . . 
AlfCi-izkiej po 200 złr. »r*b.
Diiieatnutńskij) „ „ B
Slżbłety ,  B ;
fditiiyD/MUifi {tóSuoonej po lO.At

stłr. ai. k........................
Franciszka Józ. po 201) zł. w. a. 
Kolai gal. Karola Ladw. po 800

*łr. ni. k.........................
liwozl Cr— Jasska po 800 ał. 
Morawski laląpk (csuSral..)

P5 $00 «łk......................
Aut .-jłSJu. BtMŚl. po 800 zt. fi*.

,  „ Ui. B.
RacSkilft po S00 słr. sr̂ br. . . 
Siodaaiogrod. tw 800zł. w . a . . 
SiaAtsohic&it&ha GMMjiiŁcbalJ 

200 sh . W. K. . . . . .  
8t!dbahn po 200 td.. ..tob- 
Tramway wiod. po 200 złr. . 
Węgiersko-galieyjttkz )

po 200 z ł r . .................
Węgier, uółnoen. wochtrdti. |t»> 

SOO«ir. srebr. . . . .  
fęftier. wneh. (Oath.) po1 “W i  Ł

Sftłt W Sk. , , J

płacą żąda. płacą I żąda.
lir. w. a. *iłr. v. a.

ASu»j« vrsM»i#łc«w».
Siadww. Tuw. ae*fo.pbK$ <4#.. — -- —_

— „ włed. polOOsSr. —_ ___
788 — 790 n taitte.' po 100 ------ ------
67 60 17 76 L i s t y  z a s t a w c e

ICO 60 10150 (za iOOsł.)

106 76 106- Bsduuared. allg. 6s ter. 4pv. 21.
g spiec > 33 lat 6 pr. wł. 

Gol. Tow. krod. ziem. 4 pi. w. a. 
„ ,  .  ■ Spr.w.a. 

Golis:. Dsnk uipot. 6 prot w. k.

110 —
93 60 
79 50 
85 25Qi)_

11060 
9 4_

2660 85 60 
90 7K116 — 116 60 „ Zakł. kr. wł '1 6 or. * 

Towarz. kred. tuiejakk < .»rti.
•yyj —~
892090_

wv (O
89 70

160 — 16060 Bank aastr.-węg. m. k. 6 r*. — m

2020_ 2035 — 
130 —

a „ „ W. 8. U „ 99 — 9920
129 50 Obligacje pierwssafiutw--.
23425 234 76 kol. xa 100  zł.)
12350 124- Alkrocbta po 300 ołr. 6 pni.

109 złr.......................... 67 25 67 76
------ ----- Alf*’ W ic po 200 złr. & pr«i.

11060 111 - ir.stor. w. a..................... 6£ 30 6870
4460 4 5 - Oosska z 300 złr. E pr. m. w..... 6i - __

11675 117 26 Elżbiety po 6 p w. w. a. . 92 - 9260
107 26 107 75 n om. 186i prot. . . 90 75 91-

.  om. 18706 „ . . 8 1 - 82 —
263 60 254 - s asa. 18726 „ . . 88 76 89 26
69 26 69 76 Ferdynanda pół. 6 pret. m. k. 10130 10160

167 — 157 50 a B 6 „ w. a. 96 50 — —
a e 5 „ srebt. 

Hak BL 1j. 800 złr. 5 pr. er. w. a
103 26 103 60

8060 81 - 99 76 10026
113-

„ lT cm. 6 prot. . s 99 60 99 75
112 75 B III- m. 1871300 . 96 50 96 75
----- — - a IV. łiSK. 1) 300 ttł. 6 r.,1’f .-.te- p , : V . M.,.v r . v4;- ----- — —

108 — 108 60
•. L;.t' lifli v - «

1 - 0 sir, U pret, mass. w. m 7650 77 —

Ziwrtj. Ozm. Jntut.Il. !»w. 18t”* 
F O  z h . £  »««.. ariiw. v:. z.'

Lwc . Qklj. esc. H7. e «. i 
(SOK akr. 6 at. art*Łr. w. s,. .

I i»w . Om*. Jtb»s. IV. etc.
B00 *łr. 6 prot. srabr v. v..

Rudolfa po300 złr. w, a. 6 pi«t 
arabr. w. a. . . . . .

Kndolfst «nu. 1869 po BftO sh. S 
srot. srebr, w. 1. . . .

BwSolfa om. 1872 po 80t) ałr. Si 
srtit. nrebr. w. a. . . ,

BisKitCtiogrodzkieJ su. 200ak.
■5 ystst....................................

Papiary loteryjsad

ióaUad kredytowy dla htuidlrt
i przemysłu.................

Klary po 40 złr. w. k. . . . 
K@gIovich po 10 złr. sn,k. . 
Krakowska pu 80 złr. . . . 
Psiffy jpo 40 zh. m. k. . . , 
Bndoltapo 10zli sak. .
Ke. Snlm po 40 złr. m. k.
St. Genois po 40 zlr. m. k. 
Staniała ownl (iioćyezka)

80 złr. w. a.....................
Waldstein po 20 złr. m. k, 
WicdijfofcgriitR po 80 złr. sn U

(Dewiay
Bwlin 100 nuurk. . . . 
Frankfurt 100 mark . . 
r [embarg 100 mark . . .  
IjOndya i !)0 fuut. wtaiL .
Ifeż ya lyC Rmarfięś

płacą 
złr. w. a.

78 76 

70 — 
66 —  

75 75 

72 76 
72 50 
6460

7926 

70 60 
66 25 
76 25 
73 — 
7 3 -  
64 75

162- 16250
28 76 29 60
14 - 1460
14 75 16 26
27 50 27 76
1 4 - 14 60
69 76 4026
34! 3610
1950 20 60
22 76 23-
29 2960

56 95 6710
56 96 6710
56 96 67 10

116 16 116 80
46 30 4640

P rzyjechali dnia 22. Ustopaaa 1878.
HOTEL ZOKŻA : St. hr. Potocki z Oleszyc., 

J. Brodczak z Tarnowa. M. Langrok z Krakot 1
HOTEL 35UROFU3KI : T. Chrząszcz z SŁ- 

wity. H. Czajkowski z Bóbrkl. J. Czajkowski z 
Sarnik. J. Grunwald z Wiednia. D. Foppei z 
Wiednia.

HOTEL LANGA: J. Trzciński > Koninch. J. 
Emmer z Morawy. E. Orange z Krakowa. Ks. Kek 
z Berna. A. Muller z Berna. B. Schick z Berna. 
N. Horowitz z Krakowa.

EOTffiL ANGIELSKI: Dr. R. Wilczek z Tar­
nowa. J. Panciewicz z Bohorodezan. J. Starnazkie- 
wicz z Krosna. W. Pieniążek z Brzany. A. Ło­
ziński ze Rzeszowa.

HOTEL KRAKOWSKI: St. hr. Rzewuski z 
Ciesiaczyna. J. Kozankiewicz z Borek. L. Lang > 
Tnrynki. W. Obmiński z Krościenka. Z. Szymański 
z Zawady.

HOTEL WARSZAWSKI: M. Hojwauowier z 
Żarawna. J, Żnrowski z Zborowa.

HOTEL LAZARUSA : H. Baner z Czerniowiec. 
M. Popper z Wiednia. F. Grabowicz ze Złoccowa. 
B. Roninger z Brodów.

o godi. 11 m.28 preed południem (pociąg odessany). 
Z PODWOLOCZYSŁ (na dworne w Podiamaiu): o go­

dzinie 3 minnt 88. rano (pociąg osobowy): o god*. I 
m. 29 po połndnin (poiąąg mięsaany).

I Z PODWOŁOOZYSK: (na dworsee lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
2 min. 63 rano (pociąg osobowy) o godi 8 a. 69 
po południa (pociąg mięszany). 

i Z OZSRNIOWIEC: o godainie 10 minnt. 16 wit. zór (po-
I« eląg pospiessny); e godi. 4. m. 6. rano (pociąg mię-

■aany); e god*. 9 m. 10. popołudniu (poeiąg auęsaany 
Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); o godainie 8. as i 

wieesór(pooiąg n(r. 9.)

N A D E S Ł A N E .
Do wynajęcia pi iy ul. Ormiańskiej I. 

29. ód I. . 'Udm b. r.:
1. Pokój obszerny fontowy na dole 

z kuehnią, piwnicą i strychem.
2. Pokój obszerny na DI. piętrze (dla 

kawalerów).

Lw ów , z Izby handlowej, 22 listopada, 
I. Akcje »a sztukę 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika . .

„ Lwowsko - Czerń. -  Jasska ,
Banku hip. galic. po 200 złr. , .

a kred. galic. po 200 złr. .
11. Listy zast. :u 100 słr.

(bez kuponu bi*żąci o).
Tow. kred. galie. S pret. w. a. .

a a a ^
u a * ®

Bankn hipot. galie. 6 pret.
Galic. Zak '. .red, wlośe, 6 f ct,

233 — 235 50 
121 — 123 50 
248 —  251 -  
216 —  220 -

■
okras.

85 20 
80 25 
85 20 
90 10 
89 25

85 90 
81 25 
85 90 
90 90 
90 50

Polecenia godne słowa o nerwach
Jest to osobliwszem zjawiskiem w teraź­

niejszych czasach, jeżeli się tyle skarg słyszy o 
osłabieniu i cierpienia nerwów, mianowicie ze 
strony tych, w których chorobliwe tworzenie się 
krwi, niedokrewność, czasem za nadto wybujały 
wzrost, umysłowe i cielesne wytężenie, w ogóle 
choroby poprzedzały, które sprowadziły powsze­
chne osłabienie. Ze wszystkich środków, które 
umiejętność zaleca, jest obecnie sprowadzona 
roślina Coca z Peru, nieoszacowanym nabytkiem 
leczniczym, najpewniej działającym na powyższe 
choroby i najwięcej używana, która stosownie 
do przepisu dr. m e d y c y n y  J. A l v a r e z  ze 
świeżych liści Coca w formie pigułek Coca nr. 
111. przyrządzona, odznacza się przyjemnym sma­
kiem w tanich cenach 2 złr. (100 pignłek w 
pudełka), wraz z pouczającą broszurą.

We Lwowie do nabycia w aptece Zygmunta 
Ruckera. Należy wyraźnie żądać „ P i g n ł e k  
C o c a  III. Dr. A 1 v a r e z “ , ażeby nie nabyć 
teeo rodzaju wyrabianych pignłek fałszowanych.

Dr. K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem chorób skórnych s z a k a ż e n i a  
krwi  powstałych! w zmacn i ani e m si ł ,  skut­

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1, 8. 

od gods. 8— 10 i 8— 4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „Poradnik* w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ­
garniach, po cenie 1 złr. 80 ct. za egzeplarz.
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Nakładem księgarni

J. M. flimnielblaua
w Krakowie

wyszło i jest do nabycia we w s z y ­
s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h

A . B . C.
w 24 kolorowych obrazkach królów  
polskich i sław nych lndzi

Celem ułatwienia nauki czytania 
umLszcsonc na początku całe abe­
cad ło  w dużych liiterach, wew­
nątrz tychże znajdają się wyrysowane 
nrzedmioty, zaczynające się na począ­
tku od litery w której są nmieszczone 
n. ). r g łoic A. wyrysowano  
anioła , w B , bęben b at i  bat 
. t. d. 3821 3 - 8

Prócz tego do każdej głoski abeca 
d’ a jest stosowna ryoina ręoznie kolo­
rowana z opisem i tak c p. głoska A .  
przedstawia obrazek królowej Anny 
Jag.eUonK\ i. Bolesława Chrobrego 
C . CsarnecKtego D .  Długosza i. t. f. 
Cena egzemplarza opraw. “go 1 zł.

Również wyszło moim nakładem 
dziełko p. t. Świtkowskiego, główniej­
sze zasady języka francuskiego wydanie 
trzecie, przerobione i powiększon< cena 
egz. 80 et. Do tej gramatyki sa zasto­
sowana tegoż autora iryiusy francnrkie 
do użytkn szkół. Wydanie trzecie 1 z. 20c.

N A K Ł A D E M

Księgarni Polskiej
we L W O W I E  14. płae H A L IC K I  

o p u ś c i ł y  p r a s ę :
KRASZEWSKI J. I. Z ellga  po­

wieść złr. 2.40.
KRASZEWSKI J. I. K rw aw e  

Zttjamkę, powieść zł. 1 50.
VEUNS JULJDSZ, H e k to r  Ser- 

r a d a e ,  podróż po świa^.ch 
słonecznych , powieść w 2 to­
mach, nwieńczona przez akade­
mię nank w Paryżu nagrodę 3 zł.

RODAKOWSKI, f i  “'3NEL, ZA- 
LHARJEWICZ, O s z t u c e :  
Malarstwo, r: eżba, architek­
tura 7.1. 1.

P o w s t a n i e  p o l s k i e  nad Baj­
kałem opisane przez naoczneao 
świadka 60 ct. 2916 3 —3

!! Najtańsze wydanie!!

Pana Tadeusza
A. Mickiewicza

za 1 z ł . w . a.
z przesyłką rc-komsndowaną 1 zł. 20 c. 

z a w s z e  na s k ł a d z i e  
W KSIĘGARNI

K. Wildawe Lwowie
8769 6 - 6

s
X
X
X
X
X
X

Do pana dr. J G. Popp
c. k. dentysty nadwornego we Wiedniu.

W skutek ubycia pańskiej wody  
anaterynow ej dc ist irzokotm- 
łem się o  wybornem tejże działaniu na 
dziąsła i zeby, z tego powodu czuję się 

jowoaowauym , aby się cierpiącej 
użyć ludzkości, tę wodę do n.st ka- 

żdemn jak najlepiej polecić
Wiedeń. 3745 2—2

Landgraf na Fiirstenbergu m. p.
c. k. jenerał kawalerii itd. 

Do nabycia we L w o w i e : apt. Mil- 
linga, apt. pp. P. Mikolascha, Beisera, 
Zygmunta Ruekera, Jakóba Pipesa, K. 
Krzyżanowski apt., K. Strzyżewski, M. 
Muller, i A. Sklepiń ki'apt„ racia ł zow- 
scy, W ł. Tepa, K. ^ayer Sc I >n, Prane. 
Skn’ ki Ł  Laon. N KRAKOWIE: j  Trau- 
czyński apt., <V. J a h v  J. Fenz, W Ko- 
tajny, E. Stockmar apt.. N. Redyk apt.

i  PRACOWNIA SUKIEN Da MSKIOH g
we LWOWIE.

ul. Jagiellońska 10. róg Rejtana 2, I. piętro.
Mam zaszczyt uwiadomić JJWne Panie, iż po kilkunastoletniej praktyce tak 

za granicą jakoteż i w kraju, otworzyłam
ĄPracownię sukien damskichŁ

udzielając i nauki krojn, przyjmując także roboty łokciowe i plisowanie ial- 
ban. oraz utrzymuję różne gotowe faiony kroju na sprzedaż, a przy 

| ~ um iarkow anych ~3iineh JSti
jest mem zadaniem zadość uczynić naikapryśniejszyat wymaganiom najśwież- 

szfij mody, polecając: mój zakład łaskawym I c h  względom 
3997 2— f  Z poważaniem

Wme HELENE.

A i i g ^ i e l & k i e  r e t y r a d y
uznane za najlepsze, wybornej konstrukcji rozmaitego wykonania, po nader tanich 
cenach. Wszelkie aparaty dostarczamy na życzenie zupełnie wykończone z rezer­
wuarami, futrynami itd. ostatnio mogą być suorządzone z drzewa bukowego, jesio­
nowego, jaworowego, orzechowego i mahoniowego według miary najrzetelniej.

F. SCHW EICKHARDT k  Co.
F abrik  fiir  Gas nn:l W asserapparate und sanitarisebe A r t ik e l , Me tal 1- 

giesserei uud luechanlsche W erkstltte . 3602 4— 6
we R Iodulu, W ie d e ń , W eyriiurergasse N r. 11.

D§ wybrania!
1. 6. i 15 grudnia

na P R O M E S Ę
na los pożqczki r. 1864

zł. 200.000.
Cana promesy  zł. 5, pół promesy 3 zł.

Na los loterji rządowej
zł. 200 000 

Cena losn zł. 3.
Ma proi icaę aa Im  po- 
iycikl prem. "ręgler

zł. 150.000.
Cena —omesy 3 zł. 50 ct.

D o nabycia w handlu hc.buty

Fr.Schubutha i Syna
Lwów, Ryuek 45. ;3685

Ł een tk
z państwowym egzaminem i kilkunastole­
tni f praktyką, oi_z koncesjonowany *»U" 
downie*}’ i sądowy eom etra kra
jowy, poszukuje odpowiedniej posady w 
kraj-  lub za granic: Pizyjmuje także
czynności techniczne w gałęzi szacowania 
i regulacji lasów, pomiarów geo strycznycu. 
bndowy wodnej i ląc owej. Bliższa wiado­
mość "od adresem: K. P,. W. po e reitan- 
ęe Stanisławów. 398° 2 - 4

XX
XX
X
X

X
X

Ogłoszenie.
Zan .lekwestrneyjny dóbr 

Brody | hopatyn ma do zbyci-
w lasac1- dób’  Łopatyn, a inianowiie 
w sekcjach lasowych pri;z wys. rząd wska­
zanych o k o ł o  4  > 0 0  s z t u k  s o s e i  . 
nadto w dwech rewirach o k o ł o  3 0 0 0  
u , d k  s o s e n  zdatnych na wyrób ma­
teriałowych belków Gdańskich.

S o s n y  t e  na j  k  S w  ci 
sic o d  I g o  g r u d n i a  1878 d o  I g o  
m a j a  1 8 7 9  w y r ą b a n o .

Chęć kupienia mający zechcą podać 
swoje oferty pisemne, : opatrzona w 10°/, 
wadjnm do Dyrekcji dóbr w Brodach nąi 
dalej do Igo grudnia b. r. (późniejsze n 
będą nwzglęui ione) i oferować mogą lnb 
za stopę fcubiczna w okrągłym stanie, lub 
też za stopę knHczną wyrobionego halka, 
którego wyrób jednak własnym kosztem 
uskutecznić mają. 4u. 1 3

Brr 'y 20 listopada 1878.

Medal saslngi na wystawie krajowej 
1877 roku

Pilipton
woda odm ładzająca włosy

wyualazku

JANA IHNATOWICZA
magistra farm acji,

Lwów ulica K o p e r n i k a  Nr. 3.
P l l i p t  o n  przywraca włosom na­

turalny niękny piękny kolor , odzna­
cza się tein iż włosów nhzatluozcza, 
nie farbuje, lecz tylko odmładza, m.i 
przyjemny rapach i jest zupełnie nie­
szkodliwą. — Cena flakonu 1 zr. 50 c. 
z przesyłką pocztową 1 złr. 80 ct.

380-2 7— 12
t

Właśni, wyszło nowe wydanie W y- 
c i ą g u  b e z p  1 a t n e g u zo 109 wyda­
nia illustr. dzieła:
„Ora Airy metoda naturalnego 

leczenla“
zawierające liczne świadectwa szczęśli­
wie według tej metody uleczonych. Wy 
ciąg tefl : przesyła Richtera, c. k. nu 
dworna ...;gj nia nakładowa w Lip- 
slu, na żądanie każdemu hezpł&tnie i 
franki 3906 V i ?

Każdy cbory powinien sobie wy- 
oiąg ten sprowadzić i przepatrzyć, a 

pewnością o skuteczności tej metody 
przekonanym zostanie.

P r z e s t r o g ą !
Co raz częsciij powtarzające się podiatiunis. z w ł a -  

szczu przez są siid u ją ce  *  nam i kra sny, na­
szych enwelop, etykiet, oraz sposób pakowania herbaty, 
zmusza nas przestrzedz Szan. Publiczność, by .posyłając za 
kupnem he.baty służących, zwracane uwagę czy opakowa­
nie takowej jest marką naszą fiir-mą opatrzone.

Każda paczka herbaty nieopatrzona nas;ą firmą, nie 
pochodzi z naszego handl 6386 1 - 6

Z szacunkiem 
I F B Y O E B Y K  N C H L B I  T H  I S Y N , 

G łów ny sk ład  herbaty w e  Lwowie.

H andel założony w roh u 1789. T

zgum i wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i w zapasie u

J. i i  . Schmeldler, Gummi-Fabrik we Wiedniu.
C o u tra lie : V II  S t iftg a s se  Nr. 19. 3552 15— 18

Pr/y Łbinuwicnlach wymaga sie podań U ohjijtości wskazanej literami na 
rysunku n. p. u pońeroed do kolan obj t̂o ê B, C, 1>, E, F, fi. J. dlugorte *as 
U do K i U <lo D, prey poncEochach od uda cała objęlość od A do J i objijtobc O O. 
diilęj długość od E do K I A do

BARCHAN!
białe, pikowe i sznurkowe łok. 
24, 30, 35, 40, 50 ct., grube żół­
tawe, ciepłe na kalesony i spó­

dnice łok. 30 i 35 ct. 
K olo ro w e b u r e h a n y  na 
suknie, w nowych wzorach łok. 

30, 3u ct.
P IF " Kolory do prania “W 2  

poleca

Karol Gruchol!
we Lwowie Rynek 35.

3874 5—f

WB2“ lkie cierpień ń, nerw ow e w jednei 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wraglijnyeh Dra-Cronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Lerassenr, rue dell? Monnaie, 28 
w Krakowie w aptece p. Trsuczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
p. K r z y z ,  n o w s k  e go  ebokBrygid.ł 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła- 
■iach materjalów aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
Gallego i J . Mrozowskiego. 3424 6 - ?

Przy olejn ie tańszych cenach ropy n a fr^ e j 
znacznie znkz/ltem cenę rafinowanej nieekupiodn jącej

U  A F T Y .
W  drobnej ilośe tbecnie sprzedaję w 8miu moią firmą zaopatrzonych 

skLpach po następujących cenach:
salonowej Nr. I. po centów 28
białej Nr. TI. ,  „  24I

i
I ,  I  r l ’  H

pełno namierzony, 7.aw:e- 
rający półtora funta wud. 
czyli 810 gramów nailep- 

szej bezwonnej

gospodarskiej
kucnennej

Nr. III. 
Nr. IV.

22
20

W  bur łow nej sprzedałj prsy odbierze na raz co najmniej. 10 litr 
opuszczam  z wył wymienionych cen odpowiedni rabat stosując opust 
do ilości zakuptorej Nafty.

Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie 
przechowywać nic chciał, otrzyma^ Aaygna p za Któremi nabytą ilość na­
fty w każdym moim sklepie c z ę ś c i a m i  odbierać może. — Takim zaś od­
biorcom, którzy większą ilość o s bie przechowywać mogą, odstawiam naftę 
moją fnrą, licząc na wr ę po cenach burtownych.

Na prowincję wyt jam za przekazem do wszystkich mi jjso stacji kolej­
nych zamówioną naftę aażdego tygodnia i poniedziałki i piątki, odds' jc 
najlepszej jakości towar po najbardziej zniż< ych cenach fabrycznych.

Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku nafty z mojej fabryki i rze­
telną wage, ręczy moja od kilkunastu lat znana firma.

* Zat dnej Nafty, którą teraz po znacznie tańszych cenach jak nieeksplo- 
dnjącą moim dbiorcom dostarczyćby można, w moich składach i sklepach 
jako b-rdzo lichogo i nader niebezpiecznego towaru, nie trzymam.

Do sprzedania
k a m i e n i c a

w śródmieściu, dwupiątrowa z oficynami pod 
korzystuemi warunkami. . 3862 6 ?

Bliższa wiadomość n adwokata Dr. 
SitersKiego ul. Halicka. 1. 21.

Ty 1* ko 4 zK 50 ct.
kosztuje wAzcstko niżej wymienione

doi gwarancją rzetelności towarn !
'i wielkie lioktarse zt? srebra chińskiegn.
1 pysz«a eakieraiezka z melaln.
1 paszka z chiri. srebra na herbaty, wraz » 

pakiecikiem chin. herbaty i rama.
1 zapełne przybory do pisania, 50 kartek pa­

pieru listowego, 50 kopert i wszelkie re- 
kwizyla do pisanin,

1 pyszny dobrze idący zegarek, ozdoba w ka­
żdym pokoju.

I pyszna fajka wiedeńska , okuta srebrem 
»hiuaki«».

1 cały garnitur toaletowy, składający * 
3 greebieai, szczoteczki do zębów i 6 sztuk 
mydełek różowych i moasiia/łwych.

1 pyszne .nlbum na fotografie a d oryg. foio- 
graflfimi.

12 łysek, które zawsto białe zostaną.
1 torebka na oygarft, subawna, 
t kasetka na pieniądze.
1 pyazaa lampa pokojowa 
1 pyszna kasetka przyborów do szycia.

Wszystko to kosztuje 4 zł. 50 ct. Przy 
wysyłce kosztuje opakowanie i skrzynka 45 
ct. w lokalu wyprzedaży 3226

Wien, Praterstrasse 16.

Dr. ClłADLE
D E P U R A t i F  
.lu S A N G

nlica 36, Yimenuir 
w Paryża. 

Syrop ten leczy kro 
sty, Iłszsje, wyrzuty sy 
fllistyozn*, ozjsoi krew

POMAD1 ; rzi iw liszajom, wyrąułom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo 

śęiom nsskórnym. 3441 3—12
SYROp z CYTRY 
N I ‘ NU ŻELAZA, le 
iy  gonereje, utraty na-

_____________________siania I upłswy białe,
jiączony jest prospekt w polskim języku 

We Lwowie w apt. pp Krzyżanowskiego 
obok Bry 'idek i Ruekera; w Drohobyczy 
w apt. !i „ z jl. eckiago, w Czerniowcach v  
*ut. p. Golichowskiego.

P C U S  DE
C O  PA HU

8462 9 -2 5
• • • • • •

P r z e c * w  w y ł y s i e n i u  g ł o w y ,
a iw ń a ia  i tw a n sn lm  ii^  łm pleey, prayda j* i f ę  e#dB i»*B le A
nndchodzącyeh św ia d ectw  i l is tó w  d z ifk esy a a y eh  jed y a ie  i w y ła eza ie  ^

O lejek tanlnow y d r. M oru s. 2
D aia łan ie tege je e t  faktyeaaie  z a d z iw ia ją ce , gdyś a ie ty lk e  *e A  

_  III awMp z m  n a w a  w is y s tk l*  w y że j w ym ieaioB e la b cśc i, ‘ le cz  t tg e ż  w am & csia- o|
J  M *  j * c ® p ożyw n e , które wedlmg zasad m uiej^tnośei w łosom  Y

0  f  kón?eenaie są p e trzeb a r , p rzy w ra ca ją  każde w łosy  ch ereb liw c  ( de V
ją c e  sm bstanojc p o ż y w n e ,:
konreesn ie są p e trzeb a r , p rzy w ra ca ją  każde w łesy*  ch ereb liw c  de 
n ew ege  iy c ia  i p r s y e s y a ia ją  sią sdasaicw a jąc*  de porosła  w ło e ó w . 

T e  d en iss ła  skm tccsnośs s tw ierd za  aiezlidzom a lio ś ś  św iadectw .
M iedzy in n e m i'i  n astcp u jaee : I j a  odda je  o lr jk e w i taa iaow om a , w y - 
[oraa należną poekw m łe, gd yż  tą k sw y  m oty lk a  żo aap obieg ł w ypa - 
oniu s ie  łm piezz, le cz  s p r a w i/  mi m een j p orsst w ło io w .

A m d r a s s y .

rabianenea praoa dr. Mo ras 
dania w ło só w  i tw srzon iu  i

Wiodod. . Ł a . -
Wiolsrakio środki ais były w stanie wyleczyć włesew meich fd  wypadania, a* za 

0  peradą mefe lekarza aacząłeza aiywzó olejek t&ainzwy dr, Meras, który w krztkim eeaaie 
A  wyleczył mię z toj ehoroby. Stosownie do e&słzfi oddaję publicznie tema preparatewi na- 

leana pschwała a wynalazcy najżywsze pedziękewanie.
Prara 10. Imtogo 18t7. K i b  s k  y.

- — -Ł J J - - - - - -  . -  • -  g t t e k i n ,  apt. pod
B0 1 cjk z  taninę w ego

we LWOWIE ul. Karola Ludwika % fA
(obok cukier;,: KotUudcra) 

pi.ioca F. 'L'. Szanownej Publiczności

s vój nowootworzony skład fii+erj
w najrozmaitszym wyborco, 

w ł a s n y c h  i z a g r a n i c z n y c h  , v y r o hó w.  
Jtluira m ęsk ie i dam skie ga rn itu ry
(kołnierze i zarękawki) wybór różnych futer (podbicia) 
i c z a p e k .  Przyjmuje do yrseckow t^nia  futra 

przez całe lato.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczi!:am w jak najkrótszym 
czasie. Ceny najumiarkowańsze. Ha wygody publiczno­

ści także daję na W yp ła ty. 3867 10 -?1

Nagroda
narodowa
16,600 FR.
msdal złoi

_  Z ŻELAZEM ___
W  połączenia ze SOLĄ ŻELAZISTi 

latwj do uswojenia przez nażdy orgs, 
nizm, jest najpotężniejszym środkiem 
wzmacniając} o .

Przywraca krwi i czerwona kuleczki 
anowiące jej piękność i siłę, pomaga 

trudnemu foz rjowi organizmu, ule­
cza bezsilność i wątłość, salecasię przez 
lekarzy dla kobiet po połogach i o zdro- 
oieńcow etc.

W  PARYŻU, 22 I 18, ULICA DROUOT 
W Krakowie w aptokacb PP. TrauozyAskiago I Redyka, ws Lwowie w aptooa P. Mikolascha, w Czernlowoach u P. Goliohowsktogo, w Pozna­

niu n Dra Manklewleza.

4007
m m

i  i
P io t r  JHEląesSJUskl,

fabrykant nafty we Lwowie ul Sykstuska 1. 47.

“  A L I O Y J 8 K I

Zakład zastawniczy i kredytów y
we L wowie, ul. Teatralna w  gmachu teatralni ot

udziela p o życzk i zasta w
a) Wyr obów ze złota i srebra i innych drogich kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych; 
e) Papierów publicznych wanoBciowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od 1 zł. do kaffllej wysokości i oprocentowuje takowa

ro 7 o«l eta,
Zwrot, wkfc,tlak do 100 :rf. uiszcza się baz wypowiedzenia, 

do 250 zł. z lOdniowem wypowiedzeniem 
„ 500 zł. z 20 „ „
„ 1000 zł. z 30 * „

Od wkb; dek — z wypowiedzeniem 90dniowem 8%.
G o d z i n y  u r z ę d o w e :  od 8. do 

3739 8 - V ’ ' od 3. do
12. w południe, 
5. po południu.

W  a Lwowio w uj,t. p. Krzyżanowskiego j 
obok brygidttk.

ssswsissaeKraTjHSiSBae?*! I

Do nabyeia we flaszkach  p* t  1 1 f uId, 
pray u liey  K ra k sw sk ie j.srebrnym  sr łem t 

dr. M oraa.*

w e L w e w t e  
N ależy w yraźn ie • *rf-■ fil. s

i

Już dnia 2 , grudnia ciągnienie

losie w państwowych z r. 1864
 Promesy po 4 zł. 25 ct. i stempel.________

Promesy na losy węgierskie
po 8 zł i gtempt1 

Clągaieaie 14. grudnia.
Główna wygrana 150.000 bez potrącen,a. 

W&chslergeschaft der Administration 
w© WIEDNIU we Y IEDNIU
WollieU© 18. Wollzelle 8

Ch. Cohn. 8580 S-- I

• O O O O O O O O O O O O i O O O O O O O O O . O O  •

Przeciw
c>rpieniom pieiSiowym

i suchotom,
poleca przeszło 5 000 lekarzy, na podstawie niezliczonej ilości uzdrowionych, 
jako najskuteczniejsze środki, od 30tu lat sławnie znanep eparat /  słodowe, 
wyrabiane przez c. k. dostawcę n '.dwornego J a u a  H o u  we Wiedniu, L' a- 
bon, Braanerstrasse 8, a to : piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, czeko­
lada słodowa i cukierki słodowe Jak. środerf locznicj nieomylny ( ir- 
ckuuui) doniosłej wartOŁCi na w jieczen ie  wszelkich cierpień pit 
siowycn i suchot jest ekstrakt słodowy loffa. Za pomocą tego środ­
ka wyleczyłem  moją 32 lat mającą córkę, cierpiącą na ropienie się
Słuo. Ciągrte zażywanie ekstrin .ii słodowego wraz z czekoladą sło- 

ową i cukierkami słodowemi zm niejszyło widoeznie chorobliwe ob­
ja w y  i spowodowało znpełne wyleczenie. Dr. Sporer, e. k. radca gu- 
bcrnialny w Abbazji. L is t : Rouen. Na zlecenie naszego lekarza do­
mowego npraszam dla małej rekonwalescentki o przysłanie 2 fnu 
tów  czekolady słodowej i fan* ąkierków słodowych.

B ó h m e r ,  urzędnik kr. telegrafu. 
[Prawdziwe Hoffa cukierki słodowe opakowane są w niebieskim papierze]. 

Odsprzedający otrzymaj t r„ at.
W e Lw ow ie do nabycia w aptece J akók a B aisera , : y g m .  

H ack era, w handln Karola Bałłabana, w c rierąi Jana Miillera w 
Tarnowu  _ Edwarda Bang, w Przemyślu u M. Lrua, w Tarnopolu w 
apt. Er. Jamrogiewicza i u spadkob. Morawetza. 3557 3—8

> 0 0 0 0 0 0 0 0  x > @ o (o o g o o o o o o o o *

l l & e ś s  i > ó l * Ł
I b e z  w 8t.F zyk iw a.siia

bez le k w t#  prMzkadzającycli trawie­
niu, tdjfzitt* bez ohorób następnych i 
przerwania zalrudnienia, .ywlcsza według 
iiipehue nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkadh 
•tó^łsawy m e e s e w e , 

titS śwjażo powstałe, jakoteż bardzo za­
starzałe. naturalnie, gruntownie i szybko

*hr. MAJBłT^AMM,
ziojoit IcLartŁir-g.; Wydziału, 

w W iednia  idtadt, k b sb M rg e j^ ie jK »i 
da nic, h:.(v. Stadt, Eeilergfunt© Nr. .11.^ 

Wyleczą taicze wyrzuty skórne, 
żeni:, u p ław y  o kobiet, bładaczkę, 
niepłodność, npławy, 3511 19 - ai>:j {j 

e t i l n h i e n i e  |
bez wyrzyaania i bez wypalania, równie!;! 
leczy wyflMs t w m t d y  wbkm .1-.̂  
& J e * »  r o d z ą j a  za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą­

danie wysyła bozzwłucztiU! 1 -karstwa.
C732:-TT*-H _’fy.fr Mi

Rozdarowuj emy każdemu
najpotrzebniejsze ai ty kur iomowe, jal o t '  : ł y ż e c z k i  d o  k a w y  i ł y z -  

. . i  s t o ł o w e ,  n o ż e  I w i d e l c e  i t. p.
Z masy konkursowe; upadłej wielkiej fabryki angiels ”‘ej srebra „Brita 

nia“ otrzymaliśmy zlecenie, by r o z d a r o w y w a ć  wszystk,. u nas na skła­
dzie się znajdujące towary Zi jrebra „Britauia“ za zv/r .tem mało zuaczuyrh 
kosztów frachtu i ’ /z części robocizny.

Za przesłaniom lnb pobraniem pocztowem wyszczeg .lnioncj przy każ­
dym artykule ceny, mieszczącej tylko fracht z Anglii do Wiedn, i i małą 
cześć robocizny, otrzyma każdy następujące przedmioty

d a r m o
6 sztuk ł y ż e k  S t o - ło w y c b  ze srebra „Britania“ , 5 sztuk takich samych 

ky. b e c z e k  d o  k a w y ,  razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 6 zł. 
Kosztują obecnie wszystkie 12 sztuK razem . . zt. 1.95

6 sztuk u o ż ó w  s t o ł o w y c h  su srebra „britania" z angiolskiem? 
klingami stalowemi, 6 sztuk takich samych w i d e ł j ó w ,  ra­
zem 12 sztuk, któie kosztowały dawniej 9 zt., kosztują obecnie 
wszystkie 12 sztuk razem . . . . .  sl. 3.26 

1 ciężka c h o c h l a  do mleka, przedtem 3 zl t e r a z  . . zł. 0.85
1 ciężka c h o c h l a  d o  r o » o t U  z najlepszego srebra „Britania",

pierwej 4 zł. teraz . . . .  ił. 1.25
Prócz tego eleganckie lichtarze stołowe, para zł.: 1, 2, 2.50, 8. Tacki po ct. 
60, 75, 80, zł.: 1, 1.40. Imbryki i Herbatniczki po z l .: 2, 2.60, 3, 4. Szozyp- 
czyki do cukru po ct. 3 60,80, zł. 1. Cukiernico po z l .: 2, 2.80, 4, 6.50, 7. P"
sypnice na tli...er po ct. 25. 40,75 90, zl. 1. Karafki na ocet i oliwę po zl. 2.50,

, 2.80, 3.50, 4.75, 5. . Czarki na, masło po ct. 75,95, zl. 1.70,1 2.80, 3,25 i 4 zr., 
tudzież uiezliezona ilość innych przedmiotów

g&fc- . ie g ó l  m u  u w z g lę d n ie n iu  ooIc c l  s ię  : ttH
6 sztuk B O Ż św  s t o ł o w y c h  z trzotiKtuui z najlepszego srebra, aBri*",i)nt“ 
z atigielskiemi klingami stałoweiui, 6 sztuk takich samych w i d e l c ó w ,  6 
sztuk ciężkich i wyśmienitych ł y ż e k  s t o ł o w y c h ,  6 szr.uk takich samych 
ł y ż e e s e k  d o  k a w y  ntzoM 24 sztuk, które pierwej 15 zł., kosztują t. raz 
24 sztuk tylko z ł .  4 . 0 0 .  Powyższe przedmioty są z najlepszego srebra „tlri- 
fcji.nia“ a za trwałość barwy srebrzystej daje się g w a r a u . j j ę  n a  1 5  l a t .  
Niechaj zatem każdy pospiesza z obstalunkami gdyż przy taaiej taniość' to 
wary wkrótce będą rozchwytane. Adres i jedyne miejsce do zamówienia dla 
c. k. austr. węg. prowincji: 3520 8 -12

G e n e r a l  -  D e p o t  d e r  B r i t a n i ia  - S i l b e r -  F a b r i k e i .  
lila u  M ann, we Wiedniu, I. Elisabethstiasse 6. 

mii li i ■ ■ ■ iB in ii  i iiMim ■ i u m i  ii— H iaii i ii i i i  i iiiiiii im u nwB— a—

^  M I G R E N Y  1
........ ..

N E W R A L G I E

G U A R A N A
d U lfifA .U Ł .T  e t O e , Aptekarzy w Paryża,

Jeden proszek rozpuszczony w ly iv  wod ocukrzonej 1 zażyt r, dostatecznym Jest do 
uśmierzeni natychmiast najsilniejszego bólu głowy i migreny i do t yleczema rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzeaajo się w pudeł :aoh zawierających dwanaście proszk6»

D uniknienl szerstw żądać należy —  .żdy proszek był ops n  , podpisem 
U rln an ll et u u n n .

''U  uniknlenia lleznyo. izerstw laślado ilctwa. żąd-i by stempel rządowy frau- 
cuzki koloru teskiegi itósownie do prawa z 26 Listopada 1673, marka iłu— na 
i ;todpis GRIMA ULT et COMP. znajdowały się na jednej etykecle. 

riosirć można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI,
lik.___________________ ____________

Skład we Lwowie

przewyższające
X 
X

Sławnie znane, wszystkie tym podobne wyroby 
e. k. "przw

PIECE regulacyjne, 
do napełniania i z wentylacją

R. Geburth, c. k. nadwornego maszynisty,
są do nabycia w składzie

we Wiedniu, VII. Kaiserstrasse 71 we Wiedniu.
Zlecenia z prowincji załatwiają się rychło zą zaliczeniem.

— Bliższe szczegóły w ilustrowanych eennikacn. 3519 14— 16 ^

Urzeszło 1000 oryg. c. k. 1839 r. losów państwowych,
na k tóre  wydajemy lewity częściowe, znajduje się zawsze w naszych ka lach 
i zobowiązujemy się niniejazem każdemu kupującemu i posiadaczowi kwi­
tu częściowego na żądanie natychmiast pokazać każdego czasu d '  ‘  ‘ tący

los oryginalny !

|- M a  A d y  l o s  v f g r y w « i  ]

Dnia 1 grudnia 1878 r. ostatnie ciągnienie seryj
ces. król. austrjackich

Ces.
wyłącznie

król.
uprzywilej.

Pnritas”
(Mleko odmładzające włosy).

„PU RIT AS “ nie iest żadną farbą na losy, tylko płynem do mleka po­
dobnym, który posiada, tę cudowną własność, że siwe wł; >/ odmładnia, to jo. 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g n  14 d n i  im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

Flaszka „Puritas" kosztuje 2 guldeny (przy presylce 20 ct. za opako­
wanie i jeet do nabycia za zaliczeniem poezzowem n prodneentów 
OTTO F B A . l  i e W iednia Maruihilferstrasse Nr. 38.

Składy: We LWOV E, w aptece pod srebrnym ortem Z .  c k e r a ,  
J KRAKOWIE: Konst Wiśniewski apt. pod św. ł  snem; w TARNOPO­

LU w apt. n Fr. Jamrogiewicza; w STRYJU w apt. J. Zgóril )go i A. Kiibla. 
w BRODACF E. Grtraspan ap1 w S '; aN lSLAW 0 WIE w apt. u F. 
Steehera i Albina Amirowicza; w KOŁOMYI K. Ładen knpioc i Ed. Stenzel, 
apt.; w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt. 3778 6 —12

1839 f © k j  Mpdtstw.
Które wszystkie z wygranemi wyciągnięte być muszą.

Ogól wygranych wynosi przeszło 9 milionów zlotyc* aus tv ,  między temi wygrane 300.000 
*  75,000. 30.000 30.000 zł.

Podobnie ciągnienie jak_ obecne, w którem każdy lo* milsi wygrać; jest rzadkością, dla tego nie powi­
nien nikt nie pomijać tej okoliczności; celom umoiebnieni* i ułatwienia każdemu nabycia takiego losu, sprzedajemy 
„e losy pod następnemi korzyetnemi warunkami.

8^  F l ą t a  c z ę ś ć  l o s ó w  p a ń s t w o w y c h  1 8 8 9  r .  1 ^ 8
I  dw udziestka piątej części ze zadatkiem 4 złr. 40 ct. i na dalsze cztery spłaty miesięczne po 2 złr. 50 ct.

a a  ,  «  a ~  » a ,  ,  a «  a -  a
J  » i  f n ”  * » » * ”  » » - ■  a1 p o łó w k a  „ „ „ 40 „ — „ „ 15 „ — J
1 c a ła  p iątk a  „ ” 90 „ -  „ ’ ” ” ” „ 25 ” -  ’

Teisame losy po odciągnięciu najmniejsaej wj ranej z ceny
1 dw udziestka piątej czyści ze zadatkiem 3 atr. 75 ct. i na dalsze cztery spłaty miesieczue po 1 złr. 25 ct.

d ziesiątk ą . . „ 6 „ 30 „ „ . „ . . . 2 . 10 „
10
50

Jki
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Przy natychmiastowej zapłacie całej kwoty moie byó 5®/0 z powyższych cen strącone.
Po odebrania zadatku przysłany będzie odwrotnie ostęplowany dokument ze serją i numerem losu.— Przy za­

mówieniu kilkn sztnk przesyła się na żądanie różne serje.

Dom bankowy Nyitrai & Co w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27.
R zeteln i ajenci na prow incji będą przyjęci. 3883 17—?
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